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Kropka nad I.
Zdawałoby się, że okólnik szefa rządu ge­

nerała Sławoj-Składk«owskiego, określający zgo­
dnie z poleceniem Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej miejsce W odza Naczelnego w hierarchji 
państwowej, ma znaczenie czysto pretokularne  
i administracyjne. Ze okólnik ten. powołując się 
na wolę Głowy Państwa, na konstytucyjną rolę 
Prezydenta jako Zwierzchnika Sił Zbrojnych, 
ustala formalnie osobę Generalnego Inspektora  
Sił Zbrojnych jako pierwszego obywatela po  
Głowie Państwa.

W iemy jednak wszyscy, odczuwamy t©  
wszyscy dobrze, że okólnik ostatni znaczy o 
wiele więcej. Ze sięga poza sferę protokularną, 
administracyjną, że jest więcej niż aktem  o  cha­
rakterze urzędowym.

Zdajemy sobie sprawę, że w tern stwierdze­
niu: W ódz Naczelny gen. Rydz-Smigły jest 
pierwszym po Prezydencie obywatelem, wszys­
cy winniśmy mu cześć i posłuszeństwo  — tkwi 
to, ku czemu Polska idzie, mieści się to, co 
nam głosi nasz instynkt zbiorowy, nasza wola 
powszechna.

Bo ten właśnie zdrowy i powszechny in­
stynkt społeczny już z chwilą, gdy nie stało 
wśród źyjących W skrzesiciela Polski, gdy mię­
dzy króle i wieszcze odszedł na wieni Józef 
Piłsudski i spoczął w Grobach na W awelu —  do­
patrzył się w generale Śmigłym  następcy Twór­
cy Czynu. Bo instynkt ten objął tą samą siłą i 
tą samą powszechnością dusze obywateli, uze­
wnętrznił się, nie czekając wcale na formalne 
potwierdzenia, jeno docierając do najdalszych  
zakątków  Państwa i wnikając w głąb dusz 
ludzkich.

Potrzeba tego autorytetu, tej zniewalającej 
siły moralnej okazała się silniejszą niż wszyst­
kie formalne względy. Tak jak za życia M ar­
szałka nie tytuły, a powszechne przekonanie o 
sile i wielkości było owym „spiritus movens“ 
uznania. I dlatego też Józef Piłsudski, niezależ­
nie od tego, jaxie w Państwie sobie wyznaczał 
stanowisko, mógł działać, mógł tworzyć, mógł 
żądać ofiar i poświęceń. Bo — żołnierze Jego 
oddali M u swoje serca, swoje myśli, swoje idee 
i ciała swoje.

I ten sam instynkt społeczny, to samo po­
czucie samozachowawcze społeczeństwa budzi 
się w każdym patrjotycznie myślącym obywa­
telu. Ta sama konieczność „kierowniczej woli“ 
znajduje ujście w pytaniu — które zadają nie- 
tylko starzy bojownicy o niepodległość, nietyl- 
ko doświadczeni działacie państwowi, ale rów ­
nież i ludzie opozycyjnie nastrojeni — w py­
taniu:

Co o naszej rzeczywistości, o naszych za­

daniach, zamierzeniach, potrzebach, sądzi obec­
ny W ódz Naczelny? Co wszystkim, i tym na ro­
li, i tym w warsztatach rzemieślniczych i fa­
brycznych, i tym wśród pracującej inteligencji, 
przekazuje, jaką każdemu z nas rolę wyznacza 
w wielkiem dziele „obrony Polski“?

I dlatego też ostatni okólnik szefa rządu 
ma tak głęboką wymowę, dlatego też jest aktem  
więcej niż administracyjnego i formalnego zna­

czenia. Bo pokrywa się on z głębokiem zrozu­
mieniem trudności, jakie Polska przeżywa, bo  
odzwierciedla tęsknotę, byśmy z tych trudności 
zwycięsko wyszli, bo wyraża zarazem  wiarę, że 
stać się to może tylko pod warunkiem zespo­
lenia wszystkich sił twórczych i sharmonizowa- 
nia ich, a nie marnowania w  jałowych rozgryw ­
kach i w doktrynerskich sporach.

I ten też instynkt głosi nam wszystkim, że 
musimy umieć słuchać Tego, co wziął na swe 
sumienie odpowiedzialność za granice i losy 
Polski, tego, co czuwać ma nad obronnością 
naszego kraju t. zn. nad jego siłą wewnętrzną 
i zewnętrzną, za naród i Państwo, umiejscowio­
ne między olbrzymiemi potęgami, rządzonemi 
dyktatorską wolą.

Ze znowu ster „obrony Polski ‘ i kontrola 
dusz polskich przechodzi — przejść musi — w

Nowy Wojewoda Pomorski
Były marszałek Sejmu i minister spraw wewnętrznych Władysław Ratzkiewlcz.

Pan Prezydent mianował b. marszałka Se­
natu i ministra spraw wewnętrznych W łady­
sława Raczkiewicza wojewodą pomorskim.

Dotychczasowy wojewoda pomorski Stefan  
Kirtiklis został mianowany wojewodą biało-
stockim, na miejsce gen, Pasławskiego, który  
objął stanowisko wojewody stanisławowskie­
go, opróżnione po b. wojewodzie Starzyńskim. 

Życiorys wojewody pomorskiego b. min. spraw
wewn. Władysława Raczkiewicza.

Urodzony 16 stycznia 1885 roku pochodzi 
z Ziemi M ińskiej. Po skończeniu gimnazjum  
studjował matematykę, a potem prawo na uni­
wersytecie w Petersburgu, skąd zmuszony był 
wyjechać z powodu procesu politycznego  (akcja 
bojkotu szkół rządowych rosyjskich).

* Ukończył wydział prawny uniwersytetu w  
Dorpacie. W okresie studjów akademickich  
był jednym z czynniejszych działaczy w pol­
skich organizacjach i stowarzyszeniach akade­
mickich jawnych i tajnyoh. Bierze udział w  
ruchu niepodległościowym. Po ukończeniu  
uniwersytetu i jednorocznej służbie w wojsku

Straszna katastrofa
samolotowa.

Gen. Orlfcz=Dreszer zabity.
W czoraj na wybrzeżu morskim wydarzyła 

się straszna katastrofa samolotu, w którym  znaj­

dował się Gen. Orlicz-Dreszer w towarzystwie  

wyższego oficera oraz pilota, Samolot w pew ­

nej chwili z niewyjaśnionych powodów runął 

na ziemię. Cała załoga analazła śmierć.

Gen. Orlicz-Dreszer przed kilku dniami zo­

stał mianowany przez Pana Prezydenta na 

wniosek ministra wojny w porozumieniu z Ge­

neralnym Inspektorem sił zbrojnych, Inspekto­

rem Obrony powietrznej Państwa.

ręce twarde i mocne, nieugięte a ukształtowane  
w wielkiej szkole charakterów, jaką była szkoła  
najbliższych Komendanta.

Bo — przypomnijmy sobie — Józef Pił­
sudski, umierając, nie wyznaczał żadnego kan­
dydata na najwyższe dygnitarstwa państwowe. 
Nie mówił, kto kiedyś w przyszłości zasiądzie 
na Zamku, kto objąć ma ster władzy rządowej. 
Jednego tylko człowieka wyłonił, jedno podał 
nazwisko. W olę swą objawił tylko w kierunku  
swego następcy na stanowisku W odza Naczel­
nego. I W odzem tym życzył sobie mieć Ed­
warda Rydza-Smigłego. Tak samo, jak we 
wrześniu 1915 roku, opuszczając swych towa­
rzyszy w boju o Polskę, rozkazał:

— „W wypróbowane ręce podpułkownika 
Śmigłego-Rydza oddaję komendę nad wami, 
wiedząc, iż otoczycie Go tem samem zaufaniem  
i miłością, z jaką odnosiliście się do mnie“ .

Zarządzenie szefa rządu jest stwierdzeniem, 
że tej woli M arszałka, ujawnionej w ostatnich 
tchnieniach Jego życia, zadość się staje. Ze 
rozkaz z .września 1915 roku, wydany, gdy  
jeszcze walczyliśmy o Polskę i testament ideowy 
z maja 1935 roku, gdy gasnącem okiem Józef 
Piłsudski spoglądał w przyszłość — otrzymuje 
również i formalne znaczenie.

Znowu w „wypróbowanych rękach“ znaj­
duje się „obrona Polski“ .

Zaś rzeczą naszą jest wypełnić to, co r w r. 
1915 przykazał Komendant walczącym  o Polskę:

w r. 1911 wstępuje do adwokatury w M ińsku 
Litewskim, gdzie przyjmuje czynny udział w  
organizowaniu społeczeństwa polskiego oraz 
młodzieży o ideologji niepodległościowej.

W r. 1914 powołany zostaje do armji rosyj-
skiej jako oficer rezerwy.

W  j J, 1917 po przewrocie w Rosji był jed­
nym z inicjatorów organizacji związku wojsko­
wych Polaków, a potem polskiej siły zbrojnej 
w Rosji. Na zjeździe delegatów związku woj­
skowych Polaków w maju 1917 r. w Petersbur­
gu zostaje powołany na stanowisko prezesa na­
czelnego polskiego komitetu wojskowego, ma­
jącego za zadanie organizację polskiej siły 
zbrojnej.

Na tem stanowisku pracuje na terenie Pe­
tersburga, M ińska, Kijowa, i Bobrujska od mar­
ca 1918 r.

Po powrocie do M ińska bierze czynny 
udział w pracy społecznej jawnej i konspira­
cyjnej, a następnie organizuje samoobronę M iń­
ska, która stała się potem zaczątkiem dywizji 
litewsko-białoruskiej. Po przyjeździe do W ar­
szawy jest jednym z organizatorów komitetu  
obrony kresów wschodnich i prowadzi w nim
wydział wojskowy.

Z chwilą zwycięskiego pochodu wojsk pol­
skich na ziemie wschodnie naczelny wódz po-
wołuje W ładysława Raczkiewicfca na stanowi­
sko zastępcy komisarza generalnego przy armji
czynnej.

W dniu zajęcia M iński 8-go sierpnia 1919 
roku zamianowany został dekretem Naczelnika 
Państwa naczelnikiem mińskiego okręgu admi­
nistracyjnego. Po ewakuacji M ińska w sierpniu 
1920 r. obejmuje kierownictwo arganizacyj kre­
sowych oddziałów ochotniczych, biorących udział 
w walkach o W ilno w 1320 r. 13-go września 
1920 r. otrzymuje nominację na stanowisko szefa 
zarządu terenów przyfuontowych i etapowych, 
na którym to stanowisku pozostaje do grudnia 
1920 r., kiedy to dekretem Naczelnika Państ­
wa powołany został na stanowisko delegata 
rządu Rzeczypospolitej w W ilnie. 27-go czer­
wca 1921 r. zostaje ministrem  spraw wewnętrz­
nych. W końcu września 1921 r. mianowany 
wojewodą nowogródzkim, na którem to stano­
wisku pozostaje przez trzy lata. 29 sierpnia 

■ 1924 r. zostaje powołany na delegata rządu w  
W ilnie. W dniu 15-tym czerwca 1925 r. zo­
staje powołany ponownie na ministra spraw  
wewnętrznych i pełni kolejno w dwóch rządach 
te obowiązki do 11-go maja 1926 r., poczem 
powraca do W ilna nn stanowisko wojewody, 
na którem pozostaje do 9-go grudnia 1930 r. 
9-go grudnia 1930 r. zoslaje jako senator wy­
brany marszałkiem Senatu Rzeczypospolitej.

W  ciągu 3-ch lat bierze udział w komisji 
usprawnienia administracji publicznej. Pozatem  
jest prezesem rady organizacyjnej Polaków z 
zagranicy, prezesem Rady Naczelnej Pomocy 
M łodzieży Akademickiej, prezesem Polskiego 
Towarzystwa Krajoznawczego, prezesem Ko­
misji P. O. W . W schód, krzyża i medali nie­
podległości. Od chwili powstania kapituły  
orderu Odrodzenia Polski jest członkiem  
kapituły.

Posiada ordery : Krzyż oficerski, koman­
dorski i komandorski z gwiazdą, order Odro­
dzenia Polski, Virtuti M ilitari, Krzyż Niepod­
ległości oraz szereg innych  odznak wojskowych 
i szereg orderów zagranicznych.

otoczyć pierwszego po Głowie Państwa obywa­
tela „tem samem zaufaniem i miłością**, z jaką 
odnosiliśmy się dó Tego, który Edwarda Rydza- 
Smigłego wyznaczył swym następcą.

Oddać M u nasze serca, myśli, idee, czyny 
i ciała nasze.

I to nietylko ci, którzy od 1905 czy 1914 
roku szli za Józefem Piłsudskim.
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Gen. Rydz-Smigły pierwszy w Polsce 
po Głowie Państwa.

Pismo P. Premjera do pp.

P . P rezes R ady M in istrów , gen . S łąw o j- 

S k ładkow sk i, w ystosow ał w  dn iu  13-ym  b .< n . do  

w szystk ich p .p . m inistrów  i w ojew odów p ism o  

treśc i następu jące j:

...Z godn ie z w olą P ana P rezyden ta  R zeczy ­

pospo lite j Ignacego M ościck iego zarządzam  co  

następu je :
G enera ł R ydz-S m ig ły , w yznaczony przez  

P ana  M arsza łka  Józefa P iłsudsk iego , jak©  P ierw ­

szy O brońca O jczyzny , p ierw szy  w spó łp racow n ik  

P ana P rezyden ta R zeczypospo lite j w  rządzen iu  

P aństw em  m a być uw ażany i szanow any , jako  

p ierw sza w P o lsce osoba po P anu P rezydencie  

R zeczypospo lite j.

W szyscy funkcjonarju sze państw ow i z P re-  

ze iem  R ady M in istrów  na C zele , okazyw ać m u  

w inn i ob jaw y honoru i posłuszeństw a*”

P ism o pow yższe zosta ło w  dn iu 14-ym  bm . 

przez szefów  reso rtów  i w ojew odów  odczy tane  

na urządzonych w tym  ce lu zeb ran iach pod le ­

g łych im urzędn ików  i za lecone do w ykonan i^

P ism o to rozum iane jest jako podanie do  

w iadom ości i w ykonan ia przez apara t państw o ­

w y w yrazu w oli P ana P rezyden ta R zp lite j, by  

stan rzeczy is tn ie jący już fak tyczn ie i b io rący  

sw ó j początek z testam en tu ustnego M arsza łka  

P iłsudsk iego , zosta ł uznany  ofic ja ln ie jako obo ­

w iązu jący d la w szystk ich osób , za jm u jących  

stanow iska urzędow e w  P aństw ie . 1 f

W  treśc i sw o jej zarządzen ie P . P rezesa  

R ady M in istrów  n ie zaw iera żadnego novum .

S zczegó lne w arunk i geopo lityczne P o lsk i, 

jak rów n ież dośw iadczen ia  h isto ryczne  nakazu ją  

narodow i w ytężoną czu jność i przezo rność w  

dziedzin ie  obronnośc i kra ju oraz psych icznej i 

m aterja lne j go tow ości bo jow ej jego obyw ate li.

S tąd też M ąż, sp raw u jący p ieczę i w ładze  

nad kom pleksem sił i środków m ających na  

o e 1 u u trzym an ie ca ło śc i i n ienarusza lnośc i 

R zp lite j, za jm u je w  oczach N arodu szczegó lne  

stanow isko .
T a tradycja b io rąca  sw ó j początek  od  p ierw ­

szego i zw ycięsk iego W odza N aczelnego w O d-

Jakłe djety przysługują funkcjonariuszom 
. państwowym?

W czora jszy  D zienn ik U staw  przynosi n ie ­

zm iern ie w ażne d la urzędn ików państw ow ych , 

oficerów , po lic ji oraz straży gran icznej rozpo ­

rządzen ie R ady M in istrów .

D otyczy ono należnośc i za w ypełn ian ie  

czynnośc i służbow ych po  za zw yk łem m iejscem  

pracy oraz w  raz ie przen iesien ia do inne j m iej­

scow ości.

R ozporządzen ie  w  szczegó łow y sposób usta ­

la dzienne d je ty , k tó re d la P rezesa R ady M i­

n istrów  w ynosić będą 70  z ł., d la M in istra, P ierw ­

szego , P rezesa S ądu N ajw yższego , i P ierw ­

szego P rezesa N . T . A . — ^50 z ł., poczem  

ko le jno w ed ług grup uposażen iow yah d je ty te  

w ynoszą od 45 z ł. d la II grupy uposażen iow ej  

do 5 z ł dzienn ie.

O dpow iedn io  w  w ojsku d je ty m arsza łka w y ­

noszą 70 z ł., genera ła bron i 50 z ł., genera ła  

dyw iz ji 35 z ł. i t. d .

R ozporządzen ie R ady M in istrów w chodzi w  

życie z dn iem  dzisie jszym .

W  podróżach służbow ych praw o prze jazdu  

I k lasą przysługuje funkcjonariu szom państw o ­

w ym , pob iera jącym uposażen ie w ed ług grup  

I— V , oficerom  w yższych stopn i do m ajo ra, a t­

taches w ojskow ych am basad , sędziom  i proku ­

ra to rom  grupy uposażen iow ej od I do III, ofi­

cerom  po lic ji i straży  gran icznej grupy  od  I do  IV .

Przeżycia własne P rzed ruk w ebron iony

Z karty życia leg jon isty

„L eg j  i C udzoziem sk ie j  “ .
28  (C iąg dalszy )

W  następnym  dn iu w yfasow aliśm y t. zn . 

o trzym aliśm y kom ple t ub io ru , sk ładający się  

z m unduru galow ego , w yjściow ego , ćw iczebnego  

i roboczego a późn ie j rozpoczęła się norm alna  

służba garn izonow a.

W  k ilka dn i późn ie j m iałem w artę nocną  

pom ięday godz . 3-c ią a 5-tą  rano przy  zew nętrz ­

nym  m urze „pak i“ , w  k tó rej w ów czas „m iesz ­

kało 0 oko ło 35 „ lokato rów 4 * . O godz . 5 rano  

m iałem  być zm ien iony  przez innego  w artow n ika . 

S łyszę jak na w ieży zegar w ybija p ią tą godzi­

nę , a m ego zastępcy jak n iem a tak n iem a. Jak  

się późn ie j dow iedziałem żo łn ierze będący w  

poko ju w arty zasnęli, gdyż służbę m iał w łaśn ie  

d la nas życzliw y kap ral, k tó ry im usnąć po ­

zw o lił. eD opierc 15 m in . późn ie j nadszed ł m ój 

zastępca , k tó rem u pow iedzia łem , iż te raz ' n ie  

jest po trzebny , bo te osta tn ie 15 m inu t to ja  

sam  będę pełn ił w artę . T u trzeba w iedzieć , 

iż o godz . pó ł do szóste j zaczynał się codzien ­

ny ruch w koszarach , w arty zaś w  dzień ko ło  

m uru n ie by ło . O w  w ięc poszed ł po śn iadan ie  

a ja sta łem  do końca . N astępn ie e jad łem  śn ia­

dan ie i zacząłem  sp rzą tać ub ikacje jak zw yk le

ministrów i wojewodow.

rodzonem  P aństw ie, M arsza łka  P iłsudsk iego ,  m a  

być zgodn ie z jego w olą i w yczuciem  je j po trze­

by w N arodzie kon tynuow ana.

P ism o P rezesa R ady M in istrów  jest stw ier­

dzen iem  tak po ję te j w oli P ana P rezyden ta w  

odn iesien iu do desygnow anego przez M hrsza łka  

P iłsudsk iego na Jego następcę w te j dziedzin ie  

gen . R ydza-S m ig łego .

Krwawe walki w Palestynie.
Aktywność Arabów palestyńskich wzrasta.

Jerozolima. M iędzy L iddą a Jerozo lim ą  

banda arabska ostrze liw ała pociąg . E skorta  

w ojskow a, w sparta przez aerop lany , tow arzy ­

szące pociągow i odpow iedzia ła ogn iem . W śród  

pasażerów  i w ojska n ie by ło żadnych ofiar.

W pob liżu m iasta N ab lus ostrzeliw ano pa ­

tro l w ojskow y z zasadzk i. W ojsko  odpow iedzia ­

ło strza łam i. S traty w śród A rabów m ają być  

znaczne . Z e strony bry ty jsk ie j rannych zosta ło  

dw uch oficerów . P ozatem  ran iony został szo fer  

żydow sk i. W  pob liżu N ab lus A rabow ie ostrze li­

w ali bry ty jsk i obóz w ojskow y . W  A cre  i H aifie  

w ybuch ły bom by , k tó re w yrządziły trochę  

szkód , a le żadnych ofiar za sobą n ie  pociągnę­

ły . W  pob liżu m iejscow ości B en jam im o przy ła­

pano dw óch A rabów  na przec inan iu dru tów  te ­

le fon icznych .

K A IR . Z Jerozo lim y donoszą : Z po łud -n io -  

w ej T ransjo rdan ji w targnęło do P alestyny pa-  

ręse t zb ro jnych bedu inów , k tó rzy posunęli się  

w g łąb kra ju aż ku H ebronow i (A l-H alil). P o-  

m iędzu B ir-S zibą a H ebronem  dosz ło do paro ­

godzinnej b itw y z w ojskam i ang ię lsk iem i. S tra ­

ty A nglików  m iały być bardzo znaczne .

Arabowie podpalają fabryki
Nowe napady na żydów.

L O N D Y N . B andy arabsk ich pow stańców  

w znow iły znow u w dzora j ożyw ioną dzia łalność .

N a jednej z g łów nych u lic Jerozo lim y zos­

ta ł c iężko postrae lony przpz jak iegoś A raba, 

k tó ry zdo ła ł zb iec po napadzie , żydow sk i ku ­

p iec i w łaśc icie l n ieruchom ości Izaak C ohen .

S tan jego  jest bardzo c iężk i.

W ieczo rem  k ilku  A rabów  napad ło  na dozo r­

cę żydow sk iego  Jakuba E ychrona i c iężko go  

poran iło .

N a krańcach T el-A v ivu podpalono żydow ­

ską fab rykę podw ozi oraz ta rtak żydow sk i.

N a osied lu „K ubehba“ oddzia ł pow stańców  

zn iszczy ł 1 .3000 drzew .

P o lic ja ang ie lska aresztow ała 3 A rabów .

P ozatem  w  dalszym  c iągu trw ają aresz tow a ­

n ia w śród ludnośc i arabsk iej za n ie lega lne po ­

siadan ie bron i i am un ic ji.

Czy król Edward VIII się ożeni?
P y tan ie to pow ażn ie n iepoko i ang ie lsk ich  

fab rykan tów ' porce lany . W  zw iązku z uroczys­

to śc iam i koronauy jnem i, k tó re odbyć się m ają  

w m aju przysz łego roku , ang ie lsk ie fab ryk i 

porcelany produku ją o lbrzym ie ilo ści ta lerzy , 

filiżanek i innych przedm io tów pam iątkow ych  

z w izerunk iem kró la . C o będzie jednak gdy  

kró l, jeszcze przed koronacją się ożen i. W ów ­

czas ca ła produkcja pó jdzie „na szm elc“ . N ik t 

n ie kup i pam iątk i koronacy jnej na k tó re j będzie  

jedyn ie podob izna kró la, bez jego m ałżonk i.  

C hcąc się zabezp ieczyć  prżed ryzyk iem  oko licz ­

nośc iow ej 1 produkcji, fab rykanci porce lany za ­

w arli z g łośnem  tow arzystw em ubezp ieczenio -  

w em  L loyda uk łady  na o lb rzym ie sum y , docho ­

dzące n iek iedy do 100 .000 fun tów .

w  n iedzie lę . S przą tan ie to naum yśln ie daw ano  

nam  w n iedzie lę przedpo łudn iem , abyśm y n ie  

m ieli czasu na pó jśc ie do kośc io ła.

N ag ło z jaw ia się oficer in spekcy jny w raz  

z podoficerem  i py ta ją się o tego , k tó ry m iał 

w artę m iędzy godz . 5 . a 5 ,30 rano . W ów czas  

ten k tó ry  ją  rzeczyw iśc ie m iał pe łn ić, opow iada,  

że ja go zastąp iłem . D ow iadu ję się te raz iż  

w łaśn ie te j nocy zb ieg ł jeden z „ lokato rów **  
„pak i** i to jeszcze ta lii, k tó rem u za zadan ia  

sz ty le tem  k ilku ran na froncie jednem u z żo ł­

n ierzy , k tó ry następn ie zm arł w szp italu , gro ­

z iła kara do 10 la t w ięzien ia . N a podstaw ie  

tw ierdzeń ow ego n iedosz łego w artow n ika , k tó ­

rego ja zastąp iłem , posądzono m nie o zm ow ę z  

ow ym  zb ieg iem  i natychm iast um ieszczono na  

w olnym  po n im  m iejscu . T łum aczen ia m oje, iż  

ja w zm ow ie z uciek in ierem n ie m ogłem być  

d la tego , iż pełn iłem  służbę na zew nątrz , n ie  

odn iosły żadnego sku tku . Z am kn ię to także  

w artow n ika , k tó ry sta ł w ew nątrz m iędzy  m urem  

a sam em  w ięzien iem . S iedzieliśm y tak przez 3 
dn i.

W  m iędzyczasie schw y tano ow ego zb iega  

i na podstaw ie śledz tw a, przep row adzonego  

przez specja ln ie do tak ich sp raw  delegow anego  

oficera , w yszło na jaw , iż zb ieg zw ia ł jeszcze  

w  sobo tę w ieczo rem , a podoficer, k tó ry w ów ­

czas m iał nadzó r, bo jąc się kary , nam ów ił .in ­

nego aresz tan ta , aby w caasie w yw ołan ia oa-

S trasz liw a k lęska gradob ic ia  

w  K ieleck iem
Plony kompletnie zniszczone. 

Kilka miljonów strat.

S trasz liw a burza jak ie j n ie pam ięta ją naj­

sta rsi ludz ie , poczyn iła spusto szen ia w pow . 

koneck im , opoczyńsk im , k ie leck im  i stopn ick im . 

T egoroczne p lony z tych pow ia tów  zosta ły pra ­

w ie doszczę tn ie zn iszczone , tak , że ludz ie n ie  

m ają co zb ierać . K obie ty sto ją w po lach bez ­

radn ie za łam u jąc ręce , a ch łop i zb iera ją słom ę  

na śc ió łkę d la byd ła .

W  pow . koneck im  w sku tek  gradob ic ia zn isz­

czone zostało zboże doszczętn ie na obszarze  

gm iny B orkow ice, P rzestrzeń  zn iszczona  g iadem  

w ynosi oko ło 1000 ha , a szkody w yrządzone  

w ynoszą ponad 200 ty sięcy z ło tych . R ów nież  

na te ren ie  gm iny C hlew icka w pow . koneck im , 

zn iszczone  zostały  zasiew y na przestrzen i 500 ha  

w arto śc i oko ło 100 ty sięcy z ł. N ad to częśc io ­

w em u zn iszczen iu u leg ły zasiew y w gm inach  

O drow ąż i S zyd łow iec . S traty do tychczas n ie  

usta lono , przypuszcza ln ie jednak w yniosą one  

rów n ież oko ło 100 ty s . z ł. O gółem  w  pow . ko ­

neck im  burza w yrządziła szkody na sum ę, się ­

gającą 3 m iljonów  z ł.

R ów nież nad pow . opoczyńsk im przesz ła  

burza gradow a, k tó ra na te ren ie gm iny S krzyń ­

sko zn iszczy ła p lony w  100 proc ., a to w e w si 

W ydrzyn , S krzym no  i B ożenna, oraz w  50 proc , 

w  4-ch oko licznych w siach . S tra ty są bardzo  

w ysok ie lecz narazie n ie są jeszcze ob liczone .

W  pow . k ie leck im burza zn iszczy ła zasie ­

w y doszczę tn ie na te ren ie gm iny Z ajączków  na  

przestrzen i oko ło 600 m orgów . P oszkodow anych  

zosta ło 150-c iu gospodarzy na sum ę 100 ty się ­

cy z ł. W  innych m iejscow ościach pow . k ie lec ­

k iego , grad poczyn ił m niejsze szkody , k tó rych  

n ie zdo łano jeszcze ob liczyć . P onad to szale jący  

huragan pow yryw ał drzew a z korzen iam i w  la ­

sach i w  ogrodach a pod w sią S załas spadają ­

ce drzew o  zab iło  na  m iejscu  Jana  K aczm arczyka .

R ów nież w  pow . sbopn ick im  burza  zn iszczy ­

ła w e w si O leśn ica k ilka stodó ł i dom ów  m iesz ­

kalnych . S tra ty do tychczas n ie ustalone . N a  

w ieść o strasz liw ej k lęsce gradob ic ia , przerw ał  

sw ó j urlop w ypoczynkow y w ojew oda dr. D zia­

dosz , k tó ry postanow ił przy jść z pom ocą lud ­

nośc i do tkn ię te j żyw io łow ą k lęską .

W  pow iec ie gorlick im  huragan zapow iada-  

- ły fio le tow e chm ury na tle jasno z ie lonych  

ob łoków . H uragan po łączony z gradem , p io ru ­

nam i i u lew ą zn iszczy ł lasy , ogrody i p lony .

P od O jcow em  opad ł grad w ielkośc i orzecha  

laskow ego w yrządzając znaczne szkody  i tłukąc  

szyby w  m ieszkan iach . N a dużej przestrzen i hu ­

ragan pow yw racał słupy te leg raficzne i pow y ­

ryw ał drzew a z korzen iam i. N a stacji ko le jow ej 

G hełm  huragan w yw rócił 4 w agony , w w si 

M alasiew icze D uże od p io runa spa liło się 1 

gospodarstw o ro lne . O d p io runów pon iosło  

śm ierć k ilkanaśc ie osób . N a pery ferjach W ar­

szaw y burza uszkodziła dość znaczn ie siec i 

te le fon iczne .

Bakterje cholery rozsiane po mieście przez 
pijanego marynarza.

A L E K S A N D R IA . P ijany ang ielsk i m arynarz  

w targnąw szy do bak terio log icznego lab ra to rjum  

zarządu portu , zn iszczy ł częśc iow o  urządzen ie .

R ozb ił rów n ież k ilka ep ruw etek . zaw iera ją ­

cych bak terje cho lery .

A dm ira licja bry ty jska i m in iste rstw o zd ro ­

w ia w ydały zarządzen ia , m ające na ce lu zapo ­

b ieżen ie rozp rzestrzen ien iu się bak tery j.

S praw ca za jśc ia zosta ł oddany w ręce po ­

licji ang ie lsk iej.

zw iska zb iega podczas kon tro li krzyknął —  

jest. P o stw ierdzen iu  tego fak tu  m y  zosta liśm y  

w ypuszczen i, a ow ego podoficera k tó ry to okry ­

w ał, skazano na 4 m iesiące aresz tu , a naszego  

kap ra la , k tó ry odb iera ł od ow ego służbę uka ­

rano deg radacją .

P o tym  incydencie życie w koszarach sz ło  

norm alnym  trybem , bez żadnych w ażn ie jszych  

w ydarzeń . P ew ną zm ianę w codziennych na^  

szych za jęciach  zapow iadało  przybycie w yciecz ­

k i by łych kom batan tów . W śród n ich m iała  być  

także grupa z P o lsk i.

Z apew ne czy te ln icy w iedzą, iż prezesem  

m iędzynarodow ej organ izacji b . kom batan tów  

jest P o lak by ły m in iste r P rzem ysłu i H and lu  

obecny P rezes B anku  G ospodarstw a K rajow ego  

G enera ł dr. R om an G óreck i. C i w łaśn ie kom ­

batanci z prezesem na czele m ieli z jazd w  

A fryce w  m ieśc ie F ez w M arokku , a następn ie  

chcie li zw iedzić w iększe m iasta m iędzy innem i 

i nasze m iasto garn izonow e — M eknes. N a  

k ilka dn i przed spodziew anem przy jazdem  m u-  

sie liśm y la tać po kraw cach , aby nasze m undu ­

ry by ły bez zarzu tu . P o ta rapa tach m unduro ­

w ych w ezw ał nas pu łkow nik i pow iedzia ł tak ie  

„d ic tum  acerbum ** : „B ędziec ie przew odn ikam i  

po m ieśc ie d la grub sw ych z iom ków , a jeśli 

k tó ry odw aży się szepnąć coś o te rn jak w am  

tu się dzie je , to  ja .s ię  późn ie j z tak im  za ła tw ię** .

C iąg dalszy nastąp i.
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Spęd bekonów w Lubawie 
o d b ę d z ie  s ię w  p o n ie d z ia łe k  2 0 . l ip c a  3 6  r . g o d z .  

5 .0 0  ja k  n a s tę p u je :

L u b a w a , Z ie lk o w o , S w in ia r c , O s ta s z e w o ,  

C z e r lin , O m u le , T u s z e w o , Z w in ia rz , R u m ia n ,  

L u b s ty n e k , G r a b o w o , R u m ie n ic a , Z ło to w o , R o -  

ż e n ta l , S a m p ła w a , G r o d z ic z n o , B y s z w a łd , T a r ­

g o w is k o , W a łd y k i, P r ą tn ic a , K a z a n ic e .

P o n ie w a ż  ja k  z w y k le  n ie w s z y s tk a t r z o d a  

b ę d z ie b r a n a  n a k o n tr a k t p r z e to s z tu k i n ie z a -  

m e ld o w a n e  n a  s p ę d  p r z e z o d n o ś n y c h p p . p r e ­

z e s ó w  K ó ł w z g l. w ła ś c ic ie li m a ją tk ó w , t r a k to ­

w a ć s ię  b ę d z ie  w  p ie r w s z y m  r z ę d z ie  ja k o b e z -  

k o n tr a k to w e .

Spęd bekonów w Nowemmieśde 
o d b ę d z ie s ię  w e w to r e k 2 1 . l ip c a  3 6 r . g o d z .  

5 .3 0  ja k  n a s tę p u je  :

T y l ic e , W . B a łó w k i , N o w y d w ó r , G w iź d z in y ,  

N o w e m ia s to , M ik o ła jk i , R a k o w ic e , K a m io n k a ,  

B a g n o , K a c z e b a g n o , R o d z o n e , Z a ją c z k o w o , M a ­

łe  B a łó w k i, B r a t ja n , R a d o m n o , M a r z ę c ic e , K u ­

r z ę tn ik , L e k a r ty , M r o c z n o , S k a r lin , W a w ro w ic e  

dopuszcza się także majątki i bola a okręgu 

spędów Lubawa.
W s z y s tk a  t r z o d a  b ę d z ie  b r a n a  z a k o n tr a k t  

p r ó c z  w y s o r to w a n e j p r z y  o d b io r z e .

( — ) I n ź . R . R a c ib o r s k i in s tr , h o d . P . I . R .

Kronika.
Nowemiasto, d n ia  1 7 l ip c a 1 9 3 6  r .

P ią te k  f  A le k s e g o  w ., M a r c e l in y

S o b o ta  S z y m o n a  z L ip n ic y , K a m il la

N ie d z ie la  W in c e n te g o  a P a u lo

P o n ie d z ia łe k  C z e s ła w a  H ie r o n im a

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 3 .9 5  z a c h ó d  o  g o d z . 1 9  4 9

W a ż n e  d la  r o w e r z y s tó w .

Z  d n ie m  1 . c z e r w c a  b r . o b o w ią z u ją  r o w e r z y s ­

tó w  n e w e p r z e p is y . Z e w z g lę d u n a w a ż n o ś ć  

te g o ż  r o z p o r z ą d z e n ia p o d a je m y p o n iż e j k r ó tk i  

w y c ią g .

4  1 .

1 . R o w e r y , w s z e lk ie w ó z k i o  d w ó c h lu b  

t r z e c h  k o ła c h  p o r u s z a n e  s i łą  n ó g  o r a z  r o w e r y  

z s i ln ik a m i p o m o c n ic z e m i o  p o je m n o ś c i s k o k o ­

w e j  d o  1 0 0  c m . 3  m o g ą  b y ć  u ż y w a n e  n a  d r o g a c h  

p u b l ic z n y c h  ty lk o  p o  ic h  z a r e je u t ro w a n iu .

2 .  R o w e r ó w  i w ó z k ó w w y m ie n io n y c h  w  

u s t . 1 n ie w o ln o  u ż y w a ć d o r u c h u  n a  d r o g a c h  

p u b l ic z n y c h  m a ło le tn im  d o  la t 1 2 - tu .

3 .  R e je s tr a c ja  r o w e r u  n a s tę p u je p r z y  w y ­

k u p ie n iu  p r z e z  p o s ia d a c z a r o w e r u  w  z a r z ą d z ie  

g m in y  m ie js k ie j lu b  w ie js k ie j , w ła ś c iw y m  z e  

w z g lę d u n a je g o m ie js c e z a m ie s z k a n ia , * ta ­

b l ic z k i r o w e r o w e j .

§ 2  .

1 .  T a b lic z k i r o w e r o w e  s ą  w a ż n e  n a o k r e s  

r e je s tr a c y jn y , o b e jm u ją c y  d w a  la ta k a le n d a r z o ­

w e . P ie r w s z y m  o k r e s e m r e je s t r a c y jn y m  je s t  

d w u le c ie , o b e jm u ją c e la ta k a le n d a r z o w e 1 9 3 6  

i 1 9 3 7 .

2 .  P o s ia d a c z r o w e r u  p o w in ie n  p r z y m o c o w a ć  

w y k u p io n ą  ta b l ic z k ę  d o  r o w e r u  z  ty łu  z a s io ­

d e łk ie m , p r o s to p a d le  d o  o s i p o d łu ż n e j r o w e r u ,  

w  ta k i s p o s ó b  b y  b y ła  ła tw o  w id o c z n a . T a b l ic z ­

k a  p o w in n a b y ć  u tr z y m y w a n a  w  s ta n ie  d o z w a ­

la ją c y m  n a  ła tw e  o d c z y ta n ie .

4  3 .

1 .  W y k u p u ją c y  ta b l ic z k ę  r o w e r o w ą  w  p ie r ­

w s z y m  r o k u  o l i r e s u  r e je s t r a c y jn e g o  u is z c z a  z a ­

r z ą d o w i g m in y  o p ła tę  w  k w o c ie  4  z ło ty c h ;  w y ­

k u p u ją c y  ta b l ic z k ę  w  d r u g im  r o k u  o k r e s u  r e je ­

s t r a c y jn e g o  u is z c z a  o p ła tę  w  k w o c ie  3  z l .

5  5 .

W in n i p r z e k r o c z e n ia  p r z e p is ó w  r o z p o r z ą d z e ­

n ia  n in ie js z e g o  b ę d ą  k a r a n i  w  m y ś l p o s ta n o w ie ń  

u s ta w y  z d n ia 7 p a ź d z ie r n ik a 1 9 2 1  r . o  p r z e p i ­

s a c h  p o r z ą d k o w y c h n a d r o g a c h p u b l ic z n y c h  

( D z . U . R . P . N r . 8 9 , p o z . 6 5 6 ) , w b r z m ie n iu ,  

u s ta lo n e m  r o z p o r z ą d z e n ie m  P r e z y d e n ta  R z e c z y ­

p o s p o l i te j z d n ia 1 4 lu te g o  1 9 2 8  r . ( D z . U . R .  

P . N r . 1 8  p o z . 1 5 1 ) .

6  6 -

1 .  R o z p o rz ą d z e n ie n in ie js z e  w c h o d z i w  ż y ­

c ie z d n ie m  1 c z e r w c a  1 9 3 6  r .

2 .  K a r ty  r o w e r o w e , w y d a n e w  r o k u  1 9 3 5  i 

1 9 3 6 , z a c h o w u ją w a ż n o ś ć  d o  d n ia 1 l is to p a d a  

1 9 3 6  r o k u .

Z miasta i powiatu.

Komunikat.
Urlop instruktora T. R P.

K o m u n ik u je m y  c a ło n k o m  n a s z y m , ż e z d n ie m  1 6  

l ip c a  1 9 3 6  r , d o  1 s ie r p n ia  3 6  r . b ę d z ie z e w z g lę d u n a  

u r lo p  in s tr u k to r a  T . R . P . b iu r o  T o w a r z y s tw a  R o ln ic e e g o  

P o w ia to w e g o  z a m k n ię te .  T o w . R o ln . P o w .

Festyn Weteranów Powstań Narodowych.
Nowemiasto. W  u b ie g łą  n ie d z ie d ę  K o ło  Z w . W e ­

te r a n ó w  P o w s ta ń  N a r o d o w y c h  R .P . u r z ą d z i ło  w  le ś n ic z ó w ­

c e  w  T y l ic a c h  z a b a w ę  le ś n ą . F e s ty n  z a p o w ia d a ł s ię  b a r ­

d z o  w e s o ło . N ie s te ty u le w n y d e s z c z  a  p io r u n a m i p r z e ­

s z k o d z i ł z a b a w ie . M im o to  p o b u r z y p o la n a  p r z y  

le ś n ic z ó w c e z a p e łn i ła  s ię  i z a b a w a  r o z p o c z ę ła  s ię  o c h o c z o ,  

u r o z m a ic o n a p r z y g o to w a n e m i p r z e z  o r g a n iz a to r ó w  n ie ­

s p o d z ia n k a m i . W ie c z o r e m  u le w n y  d e s z c z  z n o w u  p r z e s z k o ­

d z i ł z a b a w ie , z m u s z a ją c  u c z e s tn ik ó w  d o  p o w r o tu  d o  d o m u .  

D o d a ć  n a le ż y , ż e  m im o  n ie p e w n e j p o g o d y  u d z ia ł p u b l ic z ­

n o ś c i b y ł b a r d z o  l ic z n y , c o  t r z e b a  p r z y p is a ć  s y m p a tj i  ja k ą  

s ię  c ie s z y m ie js o o w e k o ło  W e te r a n ó w  P o w s ta ń  n a r o d o ­

w y c h  w ś r ó d  tu t . s p o łe c z e ń s tw a .

Pan Wojewoda zatwierdził 
w y b ó r  W ło d a r z y  N o w e g o m ia s ta .

Nowemiasto. S w e g o  c z a s u  d o n o s il i ś m y o je d n o ­

g ło ś n y m  w y b o r a e  p r z e z  R a d ę  M ie js k ą  N o w e g o m ia s ta ,  b u r ­

m is t r z a  p . W a a h o w ia k a S e w e r y n a i w ic e b u r m is t r z a p .  

J e n tk ie w ic z a  B o le s ła w a . J a k  s ię  o b e c n ie d o w ia d u je m y ,  p .  

W o je w o d a  w y b ó r te n  z a tw ie r d z i ł .

W sobotę 18-tego b.m. o godz. 9-tej od- | 
będzie się uroczyste nabożeństwo w tut Koś­
ciele parafjalnym, poczem nastąpi wprowadze­
nie w urzędowanie Nowych Włodarzy nasze­
go miasta i złożenie przysięgi na ręce p. Sta­
rosty Powiatowego.

N ie  w ą tp im y , ż e  s z c z ę ś l iw y  te n  w y b ó r i je g o z a ­

tw ie r d z e n ie  p r z y jm ą  w s z y s c y , d b a ją c y  o  p o m y ś ln o ś ć  i  r o z ­

w ó j n a s z e g o  m ia s ta  o b y w a te le ,  z e  s z c z e r e m  z a d o w o le n ie m ,  

te r n  b a r d z ie j , /ż e  o b y d w ó c h  w ło d a r z y  n a s z e g o  m ia s ta  m ie ­

l i ś m y  n ie je d n o k r o tn ie  o k a z ję  p o z n a ć  ja k o lu d z i k tó r y c h  

p r z e d e w s z y s tk ie m  c e c h u je tw a r d y , n ie u g ię ty c h a r a k te r ,  

p o ś w ię c a n ie  s ię  c e lo m  S p o łe c z n y m  i w y s o c e b e z in te ie s o -  

w n a  p r a c a  w e  w s z e lk ic h d z ie d z in a c h ż y c ia z b io r o w e g o .  

M a ją c  s z c z ę ś c ie  o tr z y m a ć ta k ic h g o s p o d a r z y m ia s ta  n ie  

n a le ż y  s p o k o jn ie  p r z y p a t ry w a ć  s ię  ic h  p r a c y i je j p r z y ­

k la s k iw a ć , a o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  o b y w a te la b ę d z ie  d o ­

ło ż y ć  w  m ia r ę  s w e j m o ż n o ś c i c e g ie łk ę p r z y r o z b u d o w ie  

i u tr w a le n iu  d o b r o b y tu  n a s z e g o  m ia s ta .

Wszyscy w sobotę na dancing studentów.
P o  r a z  o s ta tn i p r z y p o m in a m y , ż e  w  s o b o tę  d n ia  1 8  

b m . o  g o d z . 2 0 - te j o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  p . R o g o w s k ie g o  

T o m a s z a  w  N o w e m m ie ś c ie  W je c e o r e k  T o w a r z y s k i A k a d e ­

m ik ó w  N o w o m ie js k ic h n a k tó r y u p r z e jm ie z a p r a s z a m y  

s y m p a ty M ó w  z N o w e g o m ia s ta  i p o w ia tu .

W  p r o g ra m ie  p o z a  w e s o łe m i „ p lą s a m i"  p r z y  d o s k o ­

n a łe j o r k ie s t r z e s a lo n o w e j z B r o d n ic y , S z e r o k i h u m o r  

s tu d e n c k i , e f e k to w n e  n ie s p o d z ia n k i , n o  i  b r y d ż . O s o b n y c h  

z a p r o s z e ń  n ie  w y s y ła  s ię . W s tę p  9 9  g r . Z a r z ą d .

Zawody o Powiatową Odznakę Sportową.
P o w ia to w a  K o m e n d a  P . W . i W . F - p o w ia tu  lu b a w ­

s k ie g o  p r z e p r o w a d z a  w  M r o c z n ie  w  d n iu  1 9  l ip c a 1 9 3 6  r .  

p r ó b y  o  P . O . S . d la w s z y s tk ic h o r g a n iz a c y j P W . 1 W F .  

o r a z  o s ó b  n ie s to w a r z y s z o n y c h , z a m ie s z k u ją c y c h  n a te r e ­

n ie  g m in y  M r o c z n o .

W  z w ią z k u  z te r n , z w r a c a m  s ię  z a p e le m  d o w s z y ­

s tk ic h  o r g a n iz a c y j i s to w a r z y s z e ń  o  w z ię c ie g r e m ja ln e g o  

u d z ia łu  w  p r ó b a c h  o  P O S  c e le m  je j z d o b y c ia .

Z b ió r k a  c h c ą c y c h  b r a ć  u d z ia ł w  z a w o d a c h  p u n k tu ­

a ln ie  o  g o d z . 1 4 - te j n a  p la c u  p r z y  s z k o le  p o w s z e c h n e j w  

M r o c z n ie .

K a ż d y  u b ie g a ją c y  s ię  o  P O S  w in ie n  z a b r a ć  z e s o b ą  

o d n o ś n ą  le g i ty m a c ję  o  i le  ta k o w ą  p o s ia d a i p r e e d ło ż y ć  

j ą  p r z e d  z a w o d a m i K o m is j i p r ó b y .

Z - c a K o m e n d a n ta  P o w ia to w e g o  P . W .

( — ) J a b ło ń s k i A lo jz y  —  p o d c h o r . r e z .

Zebranie Rady T.R.P. w Nowemmieście.
Z e b r a n ie  R a d y T o w a r z y s tw a R o ln ic z e g o  P o w ia to ­

w e g o  z w o ła n e  n a .p o d s ta w ie  §  2 0  s ta tu tu  T .R .P . i §  2  i 3  

R e g u la m in u R a d y  T .R .P . o d b ę d z ie s ię  w  p ią te k d n ia  7  

s ie r p n ia  1 9 3 6  r . o  g o d z . 1 1 - te j .

Z e b r a n ie  R a d y  T .R .P . o d b ę d z ie  s ię  w  N o w e m m ie ś ­

c ie  n a  s a l i  H o te lu  C e n tra ln e g o  z  n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  

d z ie n n y m :

1 )  Z a g a je n ie

2 )  S p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i T .R .P .

3 )  U c h w a le n ie  b u d ż e tu  n a  r o k  1 9 3 6 /3 7 .

4 )  W y b ó r 2  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  w  m y ś l §  2 0  s ta tu tu  

T . R . P .

5 )  S p r a w a  z a tw ie r d z e n ia  S e k c j i H o d o w la n e j .

6 )  W n io s k i w n ie s io n e  z g o d n ie  k  §  1 9  s ta tu tu  T .R .P .

7 )  R e f e r a t e k o n o m ic z n o - g o s p .

8 )  W o ln e  w n io s k i .

9 )  Z a k o ń c z e n ie . . •

B e z p o ś r e d n io p r z e d z e b r a n ie m  R a d y  T .R .P . o d b ę ­

d z ie  s ię  o  g o d z . 9 - te j z e b r a n ie  Z a r z ą d u  T .R .P . , z a ś  o  g o d z .  

1 0 .3 0  z e b r a n ie p r e z e s ó w  K ó łe k R o ln ic z y c h  n a  m a łe j s a li  

H o te lu  C e n tr a ln e g o  z p o r z ą d k ie m  o b r a d  ja k  n a s tę p u je :

1 )  Z a g a je n ie .

2 )  P r o p o z y c ja n a  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  T .R .P .

3 )  Z a k o ń c z e n ie .

W  p o w y ż s z y c h p o s ie d z e n ia c h w in n i w z ią ć u d z ia ł  

w s z y s c y  u p r a w n ie n i , a  m ia n o w ic ie :

a )  c z ło n k o w ie  Z a r z ą d u  T o w a r z y s tw a  R o ln ic z e g o  P o ­

w ia to w e g o  ;

b )  p r e z e s i w s z y s tk ic h  K ó łe k  R o ln ic z y c h , n a le ż ą c y c h  

d o  T o w a r z y s tw a  R o ln ic z e g o  P o w ia to w e g o . O i le p r e z e s  

je s t c a ło n h d e m  Z a r ż ą d u  T . R . P., w ó w c z a s z a s tą p ić g o  

m o ż e  w ic e p r e z e s  K ó łk a ; ■

c )  d e le g a c i, w y b r a n i p r z e z W a ln e Z e b r a n ie K ó łe k  

R o ln ic z y c h  w  m y ś li § 1 8 ;

d )  p r z e w o d n ic z ą c y k o m is y j , i s tn ie ją c y c h  p r z y  T .R .P . ;

e )  2  c z ło n k ó w  W y d z ia łu P o w ia to w e g o , z k tó r y c h  

p r z y n a jm n ie j je d e n  w in ie n  b y ć  r o ln ik ie m  ;

f )  d y r e k to r S z k o ły  R o ln ic z e j P o m o r s k ie j I z b y R o l­

n ic z e j , w  k tó r e j r e jo n ie  p o ło ż o n y  je s t p o w ia t ;

g )  p r z e d s ta w ic ie le  c z ło n k ó w  n a d z w y c z a jn y c h  T .R .P . , 

k tó r y c h  z a k r e s d z ia ła n ia  o b e jm u je  te r e n  T . R . P , z p r a ­

w e m  je d n e g o  g ło s u  d la  k a ż d e g o  z  n ic h .

T o w a r z y s tw o  R o ln ic z e  P o w ia to w e n a  p o w . h ib a w s k i  

w  N o w e m m ie ś c ie .

Dalsze przeniesienie w szkolnictwie.
Lubawa. J a k  w ia d o m o , z a p o w ie d z ia n a o d r o k u  

l ik w id a c ja  G im n a z ju m  P a ń s tw o w e g o  w  L u b a w ie  s ta ła  s ię  

f a k te m  d o k o n a n y m . N a  s k u te k  z a r z ą d z e n ia  w ła d z s z k o l ­

n y c h  p r z e s ta ło  o n o  i s tn ie ć  z  k o ń c e m  u b ie g łe g o  r o k u  s z k o l­

n e g o  p o  s z e ś ć d z ie s ię c iu  la ta c h  s w e g o i s tn ie n ia , w  c ią g u  

k tó r y o h  w y c h o w a ło  k i lk a  p o k o le ń  z a c n y c h  o b y w a te li n a ­

s z e g o  p o w ia tu . W  z w ią z k u z te r n K u r a to r ju m  O k r ę g u  

S z k o ln e g o  w  P o z n a n iu  d o k o n a ło  p r z e n ie s ie n ia n a u c z y c ie l i  

z l ik w id o w a n e g o  z a k ła d u d o  in n y c h  ś r o d o w is k . I ta k  d o  

g im n a z ju m  w  N o w e m m ie ś c ie  n . D r w . p r z e n ie s io n y  z o s ta ł  

p . E m p e l L e o n a r d , a p p . D r o s t J a n  i p r o f . P ę d z iń s k i S ta ­

n is ła w  d o  O s tr o w a  w ie lk o p o ls k ie g o . S e k r e ta r c e  z l ik w id o ­

w a n e g o  g im n a z ju m  p . M a r j i W a łe c k ie j , a b s o lw e n tc e  p a ń s t ­

w o w e g o  s e m in a r ju m  n a u c z y c ie ls k ie g o , n a d a n o  p o s a d ę  

n a u c z y c ie ls k ą  w  K r o to s z y n ie  ( W ie lk o p o ls k a ) .

K s  . p r o f . B r o n is ła w  G o r d o n o r a z  p . G r a b o w s k i R o ­

m a n  p r z e n ie s ie n i z o s ta l i d o g im n a z ju m  p a ń s tw o w e g o  w  

D z ia łd o w ie .

Wybór wójta.

Krotoszyny. W  ś r o d ę  d n ia 1 5  b m . w  G m in ie  z b io ­

r o w e j w  K r o to s z y n a c h  o d b y ł s ię  w y b ó r w ó jta . W y s u n ię to  

2  k a n d y d a tu r y  p . S ta n is ła w a  Ł u k o m s k ie g o  z W o n n y  i p .  

P u k a ls k ie g o  z  K r o to s z y n . W  w y n ik u  g ło s o w a n ia  w ó jte m  

z o s ta ł w y b r a n y  p . S t . Ł u k o m s k i ( 7  g ło s a m i) z a ś P u k a ls k i  

o tr z y m a ł 5  g ło s ó w .

Amatorzy słodyczy na inspekcji w pasiece.
Lubawa. W ia d o m o , ż e w  lo k r e s ie m io d o b r a n ia  

p a s ie k a w y w ie r a  n a a m a to r ó w s ło d y c z y p r z e p o tę ż n y  

w p ły w * p r z y c ią g a ją c y . W  s f e r ę ta k ie g o p r z y c ią g a n ia  

w e s z l i o s ta tn io  n ie z n a n i s p r a w c y , k tó r z y , w  n o c y  z  1 4 n a  

1 5  b .m . z n a la z łs z y  s ię  n a b l is k ie j o d le g ło ś c i o d p a s ie k i  

r o ln ik a  S c h r i t ta A lf r e d a  w  T u s z e w iu , z a k r a d li s ię  d o  n ie j ,  

s k ą d  z a b r a li z d w ó c h  u l i d w ie  n a d s ta w k i z te g o r o c z n y m  

p lo n e m  m io d u , p o c z e m  z b ie g l i .

W y p a d e k te n , n ie c h b ę d z ie p r z e s tr o g ą d la p p .  

p s z c z e la r z y , z w ła s z c z a p o c z ą tk u ją c y c h , k tó rz y p o w in n i  

o b e c n ie  w  o k r e s ie  m io d o b r a n ia u w a ż a ć n a  s w e p a s ie k i  

b a r d z ie j n iż  k ie d y k o lw ie k . G d y  w ię c  n a d s ta w k i s ą  p e łn e  

m io d u , z d ją ć  je  n a ty c h m ia s t i n ie  c z e k a ś  a ż z ło d z ie j w r 

n o c y  to  u s k u te c z n i.

Z dalszych stron.

Spóźniona poczta
Pilne listy hadlowe doręczone po 28 latach.

N a  je d n e j 2 r u c h l iw s z y c h u l ic L o n d y n u  

u s u n ię to  w  ty c h  d n ia c h  s k r z y n k ę  p o c z to w ą , z a ­

w ie s z o n ą  ta m  p r z e d  2 8  la ty c e le m  z a s tą p ie n ia  

je j n o w ą . P r z y  d e m o n to w a n iu  s k r z y n k i z w n ę ­

t r z a  je j w y p a d ły  l is ty f r a n k o w a n e z n a c z k a m i  

u ż y w a n e m i w  A n g l j i p r z e d  2 8  la ty . J a k  s ię  o k a ­

z a ło  l i s ty  te  p r z y  w k ła d a n iu  d o s ta ły  s ię  w  s z p a ­

r ę  ty ln e j ś c ia n y  s k r z y n k i , p r z y le g a ją c e j d o  ś c ia ­

n y d o m u  i p r z e le ż a ły w  ty m  s c h o w k u  2 8  la t .  

Z n a le z io n e  l is ty  a d r e s o w a n e b y ły p r z e w a ż n ie  

d o  r ó ż n y c h  f i rm  h a n d lo w y c h . Z a r z ą d p o c z ty  

p o s ta n o w i ł d o r ę c z y ć  l is ty  a d r e s a n to m , d o łą c z a ­

ją c  d o  k a ż d e g o  l i s tu  u p r z e jm e  w y ja ś n ie n ie p r z y ­

c z y n y n ie z w y k łe g o  - o p ó ź n ie n ia , w y w o ła n e g o  

w a d l iw ą  k o n s t r u k c ją  s k r z y n k i k tó r a  o k a z a ła  s ię  

p r a w d z iw ą  p u ła p k ą  n a p i ln e h a n d lo w e l i s ty .  

C o  d z iw n ie js z e , ż e w s z y s c y  a d r e s a n c i ż y l i je s z ­

c z e  i m o g li o s o b iś c ie  o d e b r a ć  o p ó ź n io n ą  k o r e s ­

p o n d e n c ję  h a n d lo w ą . W p r a w d z ie , n ie k tó r e  f i r m y  

p a d ły  o f ia r ą k r y z y s u  i b ą d ź to z l ik w id o w a ły  

s w e  in te r e s y , b ą d ź  te ż  o g r a n ic z y w s z y ic h z a ­

k r e s p r z e n io s ły s ię  d o  in n e j m n ie j r u c h liw e j  

d z ie ln ic y . D y r e k c ja  p o c z ty  m ia ła w  ty m  w y p a d ­

k u  n ie m a ło k ło p o tu  z w y s z u k a n r m  m ie js c a  

p o b y tu  a d r e s a n tó w .

Propaganda niemiecka na pograniczu.
P O Z N A N . N a p o g r a n ic z u p o ls k o - n ie m F e c  

k ie m  w  o k o l ic y  L e s z n a p o k a z a ły s ię o s ta tn io  

n o w e o b ja w y p r o p a g a n d y n ie m ie c k ie j w ś r ó d  

lu d n o ś c i p o ls k ie j . M ia n o w ic ie , P o la k o m  p o w r a ­

c a ją c y m  z  N ie m ie c  d o  P o ls k i , p r z e d  p r z e k r o c z e ­

n ie m  g r a n ic y , r o z d a w a n e  s ą  b r o s z u r y  p r o p a g a n ­

d o w e z ta k ie m i n p . ty tu ła m i : „ M o w a  k a n c le rz a  

R z e s z iy  w  R e ic h s ta g u  7 m a r c a 1 9 3 6  r .“  2 ) „ P r o ­

je k t p o k o jo w y  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  z d n ia  3 1 - g o  

m a r c a 1 9 3 6 r .“ , 3 ) „ K o m u n iz m  b e z  m a a k i“  —  

d r . G o e b o e ls a .

Pierwsza kawiarnia w Indjach.
W  ty c h d n ia c h o tw a r to w H a jd e r a b a d  

p ie r w s z ą k a w ia r n ię  w  I n d ja c h . W ia d o m o ś ć ta  

b r z m i d o ś ć  d z iw n ie , z e  w z g lę d u  n a  to  ż e  I n d je ,  

o b o k  B r a z y lj i s ą  je d n y m  z  g łó w n y c h  e k s p o r te ­

r ó w  k a w y . T e r n  n ie m n ie j je s t o n a p r a w d z iw ą .  

U lu b io n y m  n a p o je m  h in d u s ó w  b y ła  d o ty c h c z a s  

h e r b a ta . I lo ś ć  h e r b a c ia r n i w  I n d ja c h m o g ła b y  

w y tr z y m a ć  k o n k u r e n c ję  z  h e r b a c ia r n ia m i  w  R o s ­

j i i C h in a c h . K a w a  p r z e z n a c z o n a  b y ła  w y łą c z n ie  

n a  e k s p o r t . O d k ą d je d n a k n a z a g r a n ic z n y c h  

r y n k a c h  k a w o w y c h  z a z n a c z y ł  s ię  c o r a z  w ię k s z y  

s p a d e k  z a p o tr z e b o w a n ia , p o s ta n o w io n o  z d o b y ć  

d la  te g o p r o d u k tu r y n e k  k r a jo w y . P o w s ta ła  

s p e c ja ln a  k o m is ja p r o p a g a n d y  p ic ia  k a w y  P r z y ­

z w y c z a je n i d o  h e r b a ty H in d u s i d o w ia d u ją  s ię  

n ie  b e z  z d z iw ie n ia  i le  to  c e n n y c h  z a le t p o s ia d a  

k a w a , u w a ż a n a d o ty c h c z a s  p o w s z e c h n ie  z a  p r o ­

d u k t m a ło w a r to ś c io w y , d o b r y  w  s a m  r a z  d la  

b ia ły c h  o d b io r c ó w  z a m o r s k ic h .

Drugi Radjowy koncert z Wawelu.
„Harnasie" — Karola Szymanowskiego.

D r u g i w ie lk i k o n c e r t r a d jo w y t r a n s m i to w a n y  n a  

w s z y s tk ie r o z g ło ś n ie p o ls k ie z d z ie d z iń c a w a w e ls k ie g o  

p r z y n ie s ie je d n o  z n a jw s p a n ia ls z y c h d z ie ł w s p ó łc z e s n e j  

m u z y k i p o ls k ie j , b a le t S z y m a n o w s k ie g o  „ H a r n a s ie " . O s n u ­

ty  n a  m o ty w a c h  g ó r a ls k ic h , u tw ó r  te n  o p ie w a  d z ie je  i ż y ­

c ie  z b ó jn ik ó w  ta t rz a ń s k ic h . P r a p r e m je r a  „ H a r n a s i"  o d b y ­

ła  s ię  w  P r a d z e , n a s tę p n ie  d z ie ło  to  w y k o n a n e  b y ło  w  P a ­

r y ż u , g d z ie  p r a s a  i p u b l ic z n o ś ć  p a r y s k a  p r z y w ita ły  d z ie ło  

to  a  n a jw y ż s z y m  e n tu z ja z m e m  i u z n a n ie m . W  n a jb l iż s z y m  

c z a s ie  b a le t S z y m a n o w s k ie g o  w y s ta w io n y  b ę d z ie  w  H a m ­

b u r g u  i B e r l in ie . W  P o ls c e n a d a w a n o  g o  k i lk a k r o tn ie  z  

F i lh a rm o n j i W a r s z a w s k ie j p r z e z  r a d jo , je d n a k ż e  w  c a łk o -  

w ite m , p e łn e m  w y k o n a n iu  u s ły s z ą  r a d jo s łu c h a o z e  „ H a r n a ­

s ie "  z  d z ie d z iń c a w a w e ls k ie g o  d n . 1 7  l ip c a  o  g o d z . 1 9 .0 0  

p o  r a z p ie r w s z y , c o  b ę d z ie d la a u d y to r ju m  r a d jo w e g o  

n ie z w y k łe m  p r z e ż y c ie m  m u z y w .n e m . U tw ó r te n  w y k o n a  

o r k ie s t r a  s y m f o n ic z n a  P o ls k ie g o  R a d ja  w  s k ła d z ie  p o w ię k ­

s z o n y m  d o  8 5  o s ó b  p o d  d y r . G r z e g o r z a F i te lb e r g a , o r a z  

c h ó r y  k r a k o w s k ie . S o l is tą b ę d ą ie  M a u r y c y  J a n o w s k i . W  

r a m a c h  te g o  s a m e g o  k o n c e r tu o d e g r a n e  z o s ta n ą  r ó w n ie ż  

in n e , w y s o c e  w a r to ś c io w e  u tw o r y  p o ls k ic h  k o m p o z y to r ó w :  

K a r ło w ic z a  „ O d w ie c z n e  p ie ś n i '* , K o n d r a c k ie g o  „ S y m fo n ja  

g ó r s k a "  i N o s k o w s k ie g o  „ M o r s k ie  O k o " .

K o n c e r t z  W a w e lu  t r a n s m itu ją r ó w n ie ż  r o z g ło ś n ie  

z a g r a n ic z n e ; A u s tr ja  b ie ż e  c z ę ś ć  d r u g ą  k o n c e r tu , t . j . b a ­

le t S z y m a n o w s k ie g o  „ H a r n a s ie * * .

Ruch Towarzystw.
P. ?. Pszczelarze!

Nowemiasto. P o s ie d z e n ie l ip c o w e to w a r z y s tw a  

p s z c z e la r z y  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to r e k  d n . 2 1  b m . o g o d z .  

1 3  u  p . S e r o ż y ń s k ie g o . U p r a s z a  s ię  o  u d z ia ł ja k n a jw ię k -  

s z e j i la ś c i c z ło n k ó w  c e le m  u c h w a le n ie  s p o s o b u w s p ó ln e ­

g o  w y ja z d u  n a  W a ln e  Z e b r a n ie  P o m . Z w . P s z c z e l . w  T o ­

r u n iu  w  d n . 1 6  s ie rp n ia  b r .  Z a r z ą d .
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Skutki nieprzedłożenia obligacji 
do konwersji.

Obligacje pożyczek objętych przymusową 
konwersją z dniem wejścia w życie dekretu 
t zn. z dn. 15. I. 36 r. przestały być umarzane 
według dotychczasowych planów oraz przyno­
sić odsetki i premje, z wyjątkiem odsetek 
przypadających za ostatni kupon, którego bieg 
rozpoczął się przed wejściem w życie dekretu. 
Kupony płatne po 15. I. 36 r. są zatem unie­
ważnione. ,

Posiadacz pożyczki, podlegającej konweusji, 
który nie przedstawił swych obligacyj do wy­
miany traci oprocentowanie kapitału, włożone­
go w pożyczkę, podczas gdy posiadacz Poźyca- 
ki Konsolidacyjnej — otrzymywać] będzie od­
setki, płatne już dn. 15 lipca rb. za pierwszy 
kupon, a drugi kupon w dn. 15 listopada rb.

Wykup nieprzedłożonych do konwersji obli­
gacyj dawnych pożyczek nastąpi stopniowo w 
okresie 30 lat według specjalnych planów, któ­
re zostaną ogłoszone w rok po zamknięcia kon­
wersji. Posiadacz więc obligacji, niezgłoszonej 
do wymiany, uwięzi swój kapitał bezprocentowo 
do czasu wylosowania jego obligacji, co w naj­
gorszym wypadku może nastąpić nawet po 30 
latach.

Wieśniak rozpruty kosą.A
S z e s n a s t o le t n i c h ło p ie c  m o r d e r c ą . •

Wieś Gąbin (pow. gostyński) była onegdaj 
terenem krwawego zatargu o wypasanie bydła, 
zakończonego ponurą zbrodnią, popełnioną przez 
16-letniego chłopca.

P. Stanisław Zaleski, właściciel kilkumor- 
gowego gospodarstwa spostrzegł, źe na polu 
jego pasie się bydło sąsiada Józefa Dutkiewicza. 
Zwrócił więc uwagę pasącemu bydło, synowi 
Dutkiewicza, 16-letniemu Stanisławowi, aby je 
przepędził.

W tym momencie nadszedł stary Dutkie­
wicz i zaczął wygrażać sąsiadowi kłonioą.

Tymczasem chłopiec pobiegł do stodoły i 
przyniósł kosę.

Zaleski widząc, że Dutkiewicze chcą na 
niego napaść, rzucił się do ucieczki.

Dutkiewicze jednak zastąpili mu drogę i 
zaczęli go bić. Nagle chłopiec zadał Zaleskiemu 
straszny cios kosą w brzuch, rozcinając go nie­
mal na całą szerokość, tak że wypłynęły jelita.

Nieprzytomnego wieśniaka, przewieziono 
do szpitala w Gostyninie, gdzie w kilka godzin 
później zmarł.

Zamach na króla Anglji
aresztowano mężczyzną z rewolwerem w rąku.

Podczas powrotu króla angielskiego konno 
z uroczystości wręczenia nowego sztandaru 
gwardji, która odbyła się z rana wHyde-Parku 
wybiegł z tłumu jakiś mężczyzna z rewolwe­
rem w ręku. Został on jednak natychmiast are­
sztowany i ubezwładniony. O całym wypadku 
krążą najróżniejsze wieści.

Dokładny przebieg podamy w następnym 
numerze.

Wojna domowa w Chinach.
W Chinach wojna domowa już wre. Wojska 

nankińskie wyruszyły przeciw gen. Czem-Czi 
Tang, uznanemu za buntownika, któremu? połud­
niowo zachodnie Chiny powierzyły dowództwo 
i upoważniły do działań wojennych.

Wojska północne — nankińskie maszerują 
na południe i są już tylko kilkadziesiąt kilo ­
metrów od pozycji wojsk kantońskich.

Gen. Czen-Czi-Tang, aby zapobiec odpły­
nięciu floty która wypowiedziała się za rządem 
nankińskim a przeciw buntowi, kazał założyć 
pod portem miny.

Należy uwolnić gminy od kłopotów z ubogimi.
Dużym ciężarem dla gmin są t. zw. gminno- 

ubodzy, którzy przy obecnym systemie gmin 
zbiorowych, wiedząc o obowiązku, ciążącym na 
gminie, w zakresie utrzymania ich, domagają 
się od gmin wsparć, pomimo iż często się zda­
rza, że mają oni uboczne zarobki w sąsiednich 
miastach.

Z obserwacji widać, że liczba gminnoubo- 
gich szybko wzrasta, dosięgając w niektórych 
gminach 50 do 60 ludzi. Ostatnio do władz wo- 
jev> ódzkich wpłynął memorjał w tej sprawie, w 
którym wysunięta została koncepcja skoszaro­
wania gminno-ubogich w specjalnych domach 
dla gminno-ubogich, uzależniając pomoc ze strony 
gminy od zamieszkania w takim schronisku 
gminnem. W ten sposób wszyscy ci, którzy sy­
mulują całkowite ubóstwo odpadliby, gdyż ma­
jąc choćby najskromniejsze dochody, nie będą 
chcieli zgodzić się na zakwaterowanie ich w 
domu gminnym.

Często zdarzają się wypadki, że gdy gmina 
odmówi zasiłku rzekomemu ubogo-gminnemu , 

ten pisze podanie do starostwa względnie na­
wet do województwa, które następnie zwracają 
się do gminy z poleceniem wypłaty zasiłku. Z 
uwagi na to, że wtym zakresie dzieje się dużo 
nadużyć, a z drugiej strony wiadomo jest, że 
gmina najlepiej zna wszystkich swych miesz­
kańców, wskazanem jest, aby wyższe władze 
nie wydawały decyzji w tym zakresie bez za­
sięgnięcia opinji gminy.

PROGRAM RADIOWY.
W a r s z a w a  —  s o b o t a  1 8 . V I I .

6.30—8.00 Aud. poranna 12.03 Koncert 12.55 Przeg­
ląd prasy rolniczej 14.30 Płyty 15.35 Wiadom. gospodarcze 
15.45 Wesoła audycja dla dzieci 16.00 Koncert solistów 
16.45 Pogadanka 17.00 Koncert 17.50 Pogadanka 18.00 Nasz 
program 18.15 Koncert reklamowy 18.50 Pogadanka aktu­
alna 19.00 Wieczór muzyki lekkiej 20.15 Audycja dla Po­
laków zagranicą 20.45 Dziennik wieczorny 29.55 Pogadan­
ka 21.00 Recital śpiewaczy 21.30 Pasażerowie windy nr. 7 
22.15 Kwintet salonowy 23.00 Muzyka taneczna.

T o r u ń  —  s o b o t a  1 8 . V I I
6.00—6.33 Aud. poranna 12.03 Muzyka salon. 12.55 

Pogadanka rolnicza 14.30 Płyty 15.35 Wiadom. gospodar­
cze z Wajszawy 18.00 Nasz program 18.10 Piosenki i tań­
ce 18.25 Wiadomości społeczne 18.80 Koncert reklamowy 
22.10 Wiadomości sportowe z Pomorza

T o r u ń  —  n ie d z ie la  1 9 . V I I .
803 Audycja dla wai 8.55 Progcam na dzisiaj 10.30 

Koncert życzeń 11.45 Przegląp wydawniczy 14.30 Audycja 
dla wsi 15.00 Koncert reklamowy 15.30 Zwiedzamy Roz­
głośnię 21.50 Wiadomości sport, ze wszystkich rozgłośni 
12.05 Wiadomości sport, z Pomorza

T o r u ń  —  p o n ie d z ia ł e k  2 0 . V I I .
6.00—6.33 Aud. poranna 12.03 Płyty 12.55 Recytacja 

prozy 14.30 Płyty 15.30 Wiadomości gospodarcze z War­
szawy 16.00 Koncert popularny 18.00 Pogadanka społeczna 
18.10 Płyty 18.25 Zycie kulturalne na Pomorzu 18.30 Kon­
cert reklamowy 22.20 Wiadomości sportowe z Pomorza

Giełda zbożowa w Poznaniu

Notowania z dnia 16. VII

Żyto
Pszenica
Jęczmień browarowy 
jęczmień jednolity'
Owies
Otręby żytnie
Otręby pszenne (grube)
Otręby (średnie)
Gorczyca
Groch Viktorja.
Groch Folgera

1936. Za 100 kg. płacono

14 25 - 14,50 
19,00 - 19,25
15,25 -15,50 
15,50 - 16,00 
1475 - 15,25 
9,50 - 10,00 
9.00 - 9,50

00,00 - 00,00 
00,00 - 00,00 
19,00 - 22,00 
18,00 - 20,00

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y : A n t o n i M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie  n . D r w  
W y d a w c a : C e le s t y n  M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c i e n . D r w .

Piegi 
Pryszcze 
Wągry 

żółte i czerwone 

Plamy 
tylko ™

? już Ich 
więcej nie 
zobaczysz, 

o ile;
będziesz 

używać

Krem „Halina1* Nr. 1
Mydło „Halina**
do nabycia

Drogerja nSanitas“
Konrad Sklbowskl

NOWEMIASTO N.DRW.
TELEFON 46 ul. Sobieskiego 6 TELEFON 46

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE

w y k o n u j e  
s o l id n ie  i t e r m in o w o

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Nowe angielskie

matjasy
i nowe angielskie 

matyski 
poleca

Fr. Łukaszewski
N o w e m ia s t e n . D r w .

Żniwiarki
„ C  o  r  m  i c  k  a “

Grabie
k o n n e  z=l —-

c z ę ś c i z a m ie n n e d o  w s z e lk ic h  
s y s t e m ó w  ż n iw ia r e k i k o s ia r e k  
o r y g in a ln e o r a z n a j l e p s z e

Kosy
- „ W e s t f a ls k ie  • -

r ę c z n ie  k u t e  p o d g w a r a n c j ą

polecam
po najniższych cenach

N. Ewertowski, Nowemiasto
Tel. 66. Skład żelaza i maszyn roln. Tel. 66

S m o łę  d e s t .

P a p ę , l e p n ik  
W a p n o  w  k a w a lk .

P o r t la n d  c e m e n t  
T r z c in ę  s u f i t .

G ip s , k r e d ę  
K a r b o l in e u m  

G w o ź d z ie

O k u c ia  b u d .

Ż e la z o  s z t .

P o d k o w y  
O d k la d n ie i l e m ie s z e  

o r a z  w s z e lk ie  

t o w a r y  ż e la z n e  

poleca

po najniższych cenach

W. Serożyński
N o w e m ia s t o  —  R y n e k

oraz wszelkie

wszelkie

Formularze
poleca

K s ię g a r n ia

B. Miłoszewski
Nowemiasto n. Drwęcą

19

s i
|Tapety 8

najnowsze d es enie ■ Js
w  w ie lk im  w y b o r z e  < !

przybory g
malarskie !
k u p i s z  

n a j k o r z y s t n ie j »

§ w Drogerji „SANITAS“ » 
Konrad Skibowski - Nowemiasto n. Drw. jg 

u l . S o b ie s k ie g o  6 .  T e le f o n  4 6 .

Świece
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  

poleca
Księgarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto

RYNEK NR. 19.

Nowe śledzie

matyski 
i matjasy 
angielskie

poleca 

Stanisław Rost 
N o w e m ia s t o  Rynek 23

Książnica Kopemikańska

w Toruniu
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D o d a te k R o ln ic z y
D z ie ń św Ja k ó b a n a M a z u ra c h .

M im o w iek o w e j g e rm a n iz a c ji n a M a z u ra c h 
p ru sk ic h p rz e c h o w u ją je sz cz e s ta rz y M a z u rz y 
d u ż o tra d y c y j i o b y c z a jó w p o lsk ic h . W  o k re s ie 
ż n iw ta p o lsk o ść b a rd z ie j s ię je szc z e u ja w n ia , 
a lb o w ie m z e ż n iw a m i i d o ż y n k a m i 
z w ią za n e są p rz y s ło w ia i p ie śn ia m i k tó ry c h n ie 
n a s tą p iły z n ie m c z a ły m n a w et M a z u ro m p rz y­
s ło w ia a n i p ie śn i n ie m ie c k ie .

W  n ie d z ie lę p rz e d św . Ja k ó b e m , w d n iu 
„ św ię ta ż n iw “  z e w sz y stk ic h p ie rs i p o b o ż n e g o 
lu d u p ły n ie s ta ra p o lsk a p ie śń o ż n iw a ch , z a­
c z y n a ją c a s ię s ło w am i: „ P o la ju ż b ia łe , k ło sy 
s ię k ła n ia ją *1... D z ie ń św . Ja k ó b a , P a tro n a ż n iw  
to św ię to u ro c z y s te . W o g ó le św . Ja k ó b n a ró w n i 
z e św . Ja n em są u lu b io n y m i a p o s to ła m i, a lu d ­
n o ść m a z u rsk a m a d la n ic h sz c z eg ó ln y k u lt.

W  d n iu św . Ja k ó b a 2 5 l ip c a ro b o ta m u s i 
b y ć z a w ie sz o n a , w  św ią ty n ia c h o d b y w a s ię u ro­
c z y s te n a b o ż eń s tw o , w  w io sk a ch o d d a lo n y c h o d 
k o śc io ła w  c h a ta c h „ g rc h n a d k a rz y " a n a w et w  
k o śc io ła c h g d z ie n ie m a s ta łe g o p le b an a —  g ło ­
sz ą s ło w o B o ż e sa m o ro d n i k a z n o d z ie je . T a k i 
k a z n o d z ie ja w io sk o w y , sa m o u k , b ie g ły w  P iśm ie 
św . k ra so m ó w s tw em n a w e t n ie je d n e g o p a tro n a 
p rz ew y ż sz a .

T a m , g d z ie z n a jd u ją s ię św ią ty n ie p o d w e z­
w a n iem św . Ja k ó b a , o d b y w a s ię „ o d p u s t m a­
z u rsk i" , c z y li sp e c ja ln e n a b o ż e ń s tw o i ja rm a rk , 
n a k tó ry t łu m n ie p rz y b y w a ją o k o lic z n i M a z u­
rz y . Je ż e li w  ja k ie jś o k o lic y z n a jd u je s ię k o ś­
c ió ł św . Ja k ó b a , to n a o d p u s t p rz y b y w a ją te ż 
n ie k tó rz y M a z u rzy —  e w a n g e lic y , c h o ć k o śc ió ł 
je s t k a to lic k im . T e o d p u s ty m a z u rsk ie s ię g a ją 
b a rd z o o d le g ły c h w ie k ó w .

,,W  Ja k ó b a n ie m a łą^ c h lu b a , w  te j ś lic z n e j 
p o rz e z b o ż e ja k m o rz e , H c ło sy w o ła ją , ż e ń c ó w 
ż ą d a ją . W ię c s ię sp ie sz a jo ie , c z e ść B o g u d a jc ie , 
a sz cz e rz e p ra c u jc ie , p iln ie ż n iw u jc ie . N iec h B ó g 
ła sk a w y p rz eż e g n a sp ra w y * *— p o w iad a s ta ry g o s­
p o d a rz m a z u rsk i i p rz y s tęp u je d o z b o ż n e j p ra c y . 
D u ż o je st je sz c ze p ięk n y c h z w y c z a jó w ż n iw ­
n y c h n a M a z u ra c h , św ia d c z ąc y c h o p o la k ie m 
p o c h o d z e n iu ty c h n a sz y c h b ra c i.

S w . K in g a i le g e n d a o je j 
p ie rśc ie n iu .

S z e ść i p ó ł w ie k u b lisk o u p ły n ę ło o d śm ie rc i 
św . K in g i, c z y li K u n eg u n d y , a p a m ię ć je j p o­
p a rta l ic z n e m i c u d am i, trw a c iąg le w śró d lu d u 
p o lsk ie g o . P a m ię ć te j św ią to b liw e j k ró lo w e j 
ż y je z w ła sz c z a w se rc a c h m iesz k a ń c ó w W ie­
l ic z k i i B o c h n i i k a ż d e d z iec k o ta m z n a d o b rz e 
rz e w n ą o p o w ie ść o p ie rśc ien iu św . K in g i, k tó­
ra lu d p o lsk i b o g a c tw e m so li o b d a rz y ła .

U ro d z iła s ię św . K in g a w  r . 1 2 2 4 ja k o c ó r- 
h n k ró la w ę g ie rsk ie g o B e li i ju ż o d w c z e sn e j 
m ło d o śc i o d z n a cz a ła s ię w ie lk ą p o b o ż n o śc ią i  
l ic zn e m i c n o ta m i. W y sz ła z a m ąż z a k ró la p o ls­
k ie g o B o le s ła w a W sty d liw e g o .

N ie d łu g o z a ży ła c n o tliw a k ró lo w a sp o k o ju’  
p rz y b y w sz y d o n a sze g o k ra ju . W k ró tc e w p a d li 
d o P o lsk i T a ta rz y , p a lą c w sie i m ia ste c z k a , 
m o rd u ją c lu d n o ść i w sze lak i n iszc z ąc d o b y te k . 
L ito śc ią u n io s ło s ię w ted y se rce d o b ro tliw e j 
m o n a rc h in i n a d n ie sz cz ę śc ie m k ra ju i n ę d z ą 
p o d d a n y c h . K ró lo w a sp rz ed a ła w ó w c z as sw e 
k le jn o ty , a p ie n ią d z e z n ic h u z y sk a n e o f ia ro­
w a ła n a o ta rc ie łe z , i o d b u d o w ę sp a lo n y c h 
m ias t, w si i k o śc io łó w . .

N a d esz ła c h w ila , w  k tó re j k ró l B o les ła w z 
K in g ą u d a ć s ię m u s ie łr n a W ę g ry , g d y ż śm ie r­
te ln ie c h o ry k ró l w ę g ie rsk i B e la z a p ra g n ą ł u j­
rz e ć je szc z e sw ą c ó rk ę . G o śc ie u jrze li ró w ­
n ie ż w sz y stk ie o so b liw o śc i W ę g ie r. K ied y  
p rz y b y li d o m ias tec z k a M a rm a ro sz , g d z ie b y ły  
w ie lk ie k o p a ln ie so li , K in d z e p rz y p o m n ia ło s ię , 
ż e w  P o lsce m a ło b y ło so li i d ro g o z a n ią p ła­
c ić m u s ian o . P o p ro s iła w ię c o jc a o p o d a ro w a­
n ie je j je d n e j k o p a ln i so li. K ró l z g o d z ił s ię n a 
to i K in g a w rz u c iła p ie rśc ień z ło ty d c k o p a ln i, 
n a z n a k , ż e o b e jm u je ją n a w ła sn o ść .

W  d ro d z e p o w ro tn e j, ju ż w  P o lsce , B o les­
ła w z ż o n ą z a trzy m a li s ię w  B o c h n i i K in g a 
n a k a z a ła k o p a ć n a śro d k u ry n k u , a k ie d y p o­
s łu sz n i m ie sz c z a n ie z a b ra li s ię ż y w o d o p ra c y , 
n ie d łu g o o c z o m ic h u k a za ły s ię b ry ły  so li. P rz y 
ro z łu p y w a n iu b ry ł z n a le z io n o p ie rśc ie ń z ło ty , 
te n sa m , k tó ry k ró lo w a K in g a w rz u c iła d o k o ­
p a ln i n a W ę g rze c h . W ia d o m o ść o te m c u d o w - 
n e m z d a rz e n iu i o o d k ry c iu p o k ła d ó w so ln y ch 
ro z e sz ła s ię sz y b k o p o c a ły m k ra ju , w y w o łu ją c 
w sz ę d z ie ra d o ść i u w ie lb ie n ie d la k ró lo w e j 
K in g i.

Zakładanie opasek chwytnych jako środek 

zwalczania szkodników na drzewach owocowych.

C o ro k u w  m n ie j lu b w ię c e j z n a cz n y m p ro­
c e n c ie o w o c e są ro b a c z y w e . Je d n y m z e śro d­
k ó w z w a lc z a n ia —  b a rd z o p ro s ty m i ta n im a 
p rz y tem sk u te c zn y m p rz e c iw o w a d o m z im u ją­
c y m w  sz p a rac h k o ry (o w o có w k a ja b łó w k a i  
z w ó jk a ś liw k o w a ) są o p a sk i c h w y tn e . O p a sk i 
ta k ie z fa l is te g o p a p ie ru lu b s ło m y n a le ż y z a­
k ła d a ć n a p o c z ą tk u d o p o ło w y l ip ca . O p a sk i 
z o s taw ia s ię n a d rz e w ie d o k o ń c a l is to p a d a , 
p o tem s ię je z d e jm u je i p a li. P rz y z d e jm o w a­
n iu o p a sek (sz c ze g ó ln ie to  je st w a ż n e p rz y o p a s­
k a c h z e s ło m y lu b s ian a ) n a le ż y te ż w y b ra ć lu b  
z a b ić te g ą s ien n ic e , k tó re o p rz ę d ły s ię w p ra w­
d z ie p o d o p a sk ą , le c z w  k o rz e . W  c ie p łe la ta 
n a le ż y w  s ie rp n iu o d c z a su d o c a a su o p a sk i 
k o n tro lo w a ć i w  ra z ie z a c z e o ia p rz e p o c z w a rc z a- 
n ia s ię g ą s ie n ic o d ra z u o p a sk i z d ją ć , sp a iić i  
o d ra z u z a ło ż y ć n o w e . Ja k o śro d e k p ro s ty , ta n i 
i sk u te cz n y p o w in ie n b y ć śro d e k te n s to so w a n y 
p o w sz e c h n ie . N ie p o w in n o b y ć a n i je d n e g o d rz e­
w a o w o c o w e g o n a P o m o rz u b e z o p a sk i.



Lustracja gospodarstwa.
W niedzielę dnia 5 lipca 1936 r. odbyło 

Kółko Rolnicze w Mikołajkach lustrację gospo­
darstwa u swego prezesa, O godz. 15.30 bezpo­
średnio po nieszporach zebrali się kółkowicze 
w liczbie około 20 w salce zebrań K. R. Tam 
odbyło się króciutkie zebranie, poczem furman­
kami udano się na zwiedzenie gospodarstwa p. 
Wełnickiego.

P. Wełnicki jest posiadaczem gospodarstwa 
rolnego o obszarze około 450 mg. magdebur­
skich. Lustracja gospodarstwa rozpoczęła się 
od budynków. Z powodu wzdęcia się bydła 
na pastwisku, zmuszony był p. W. najpierw 
ratować swój inwentarz. Kółkowioze przeto 
mieli zarazem okazję zapoznać się z środkami, 
jakie stosuje się w nagłych wypadkach przy 
wzdęciu bydła. Rozpoczęto lustracje od obory. 
Jeżeli chodzi o budynek obory, to tende wy­
maga jeszcze remontu pomimo jak to p. prezes 
zaznaczył już dużo w oborę włożył. W obo­
rze jzauważono wzorowy porządek. Bydło 
utrzymane jest w stanie dobrym. Obornik jest 
wywożony na gnojownię codziennie, gdyż na 
wiosnę okazał się brak ściółki. Żłoby urzą­
dzone są należycie, są może cośkolwiek zawy- 
sokie — jednak naogół bardzo praktyczne. 
Każda krowa ma swoją własną przedziałkę do 
indywidualnego karmienia.

P. Prezes stosuje u nas rzadko spotykane 
indywidualne karmienie inwentarza. Każda 
krowa dostanie tyle paszy i takiej wartości, na 
jaką aasługuje. Im więcej mleka i tłustszego, 
tem więcej paszy treściwej. Obora p. W. jest 
jedną z lepszych w powiecie. Jedna z krów 
daje dziennie około 36 litr, mleka, a przeciętną 
mleczność krów od czasu objęcia gospodarstwa 
znacznie podniosła, Nad każdą krową jest też 
tabliczka, na której są wypisane matka i ojciec 
krowy, nazwa krowy, kiedy krowa się zacieliła 
wzgl, kiedy się ocieliła, próbny udój mleka 
i t, d. Zaznaczyć trzeba, że p. W. ma u siebie 
kontrolę mleczności. Jedynie co moźuaby 
włożyć na karb braku obory, to zbyt maleńkie 
okna, które niestety trudno powiększyć. P.W. 
ma też stałą stację buhaja zarodowego, dzięki 
czemu, jak również przez odpowiedni dobór 
materjału do hodowli od krów najlepszych, 
mógł w tak krótkim czasie swego gospodaro­
wania podnieść mleczność krów o 50 proc. Po 
zwiedzeniu obory zobaczyliśmy komorę do pa­
szy, która również została przebudowana do 
potrzeb gospodarstwa. Potem zwiedziliśmy 
stajnię. Stajnią nie byliśmy zachwyceni. Konie 
średnie-robocae, porządek też pozostawiał do 
życzenia. Widocznie p. W. nie jest dobrym 
„koniarzem", bo o konie zdaje się mniej dba 
jak o inne dniały hodowli. Po zwiedzeniu 
pierwszego budynku gospodarczego prześliszmy 
do drugiego, do chlewni. Chlewnia utrzymana 
we wzorowym porządku, chodniki czysto za­
miecione, ściany wybielone, pajęczyny też nie 
zauważyliśmy. Budynek chlewni dobry. Okna 
duże, nowoczesne. Światła i słońca jest tam 
poddostatkiem. Za chlewnią okólniki dla świń. 
Świnie są codziennie wypuszczane na okólniki, 
aby użyły ruchu, światła i słońca. Świń jak 
w naszych warunkach p. W. chowa dużo coś 
około 100 sztuk. Rasa świń wielka biała po­
morska P. W. ma też stałą stację knura zaro­

dowego. Nad kojcami poszczególnych świń 
wzgl. nad gniazdami ich są tablice, na których 
napisany jest numer świni, data pokrycia i da­
ta oproszenia. W szczycie chlewni znajduje 
się komora i parnik t. z w. „Futterkammer“ . 
Tam przygotowuje się pożywienie dla świń. 
Obok chlewni znajduje się kurnik, w. którym 
nic oiekawego nie zauważyliśmy. Kurnik jak to 
kurnik taki sam jak u innych, za kurnikiem 
tak zwana warsztatownia wozownia i drewniany 
szałas na drzewo i narzędzia rolnicze. W sto­
dole wprawdzie nie byliśmy, lecz niema w niej 
nic ciekawego do oglądania. Stodoła jak na 
450 morgowe gospodarstwo stanowczo za mała. 
Nie oglądaliśmy również spichlerza, więc na ten 
temat nic powiedzieć nie mogę. Podwórze jest 
dość obsoerne. Porządek na nim dostateczny. 
Przed oborą na podwórzu znajduje się gnojow­
nia prawidłowo urządzona. Przed mieszkaniem 
ogródek kwiatowy i obok mały staw, po któ­
rym pływają gęsi i kaczęta. O ilość drobiu nie 
pytaliśmy gospodarze, sądzić jednak mogliśmy 
po tem co widzieliśmy na podwórku, że dro­
biem zajmuje się druga połowa małżeństwa, 
i że drobiu chowa się dość dużo. Po zwiedze­
niu zabudowań udaliśmy się w pole, aby i tam 
zobaczyć oo rolnik polski potrafi.

Najpierw pytaliśmy się gospodarza na ilu  
polach gospodaruje, czyli jaki ma płodo- 
zmian. Otóż pola są podzielone na 9 części. 
Z tego uprawia się dwa pola oziminy, 2 pola 
jarzyny, 2 pola okopowych i 3 pola przezna­
czone są pod koniczynę. P. W. uprawia prze­
ważnie uznane rośliny. Dochodowość produkcji 
rolnej kalkuluje z ołówkiem w ręku... Zboża 
i okopowe stoją naogół dobrze, z wyjątkiem 
oziminy, która podobno nigdy nie dopisuje 
P. W. tłumaczył nam, że ziemie jego są czę­
ściowo podmokłe i bardzo zimne. Wprawdzie 
są zmeljorowane leoz dreny są zbyt płytko i 
niefachowo wykonane, tak że niewielką odgry­
wają rolę. P. W. idzie przeważnie na hodowlę 
i uprawę ziemniaków eksportowych, które le­
piej się kalkulują. P. Prezes zwrócił nam też 
uwagę na rdzę w zbcżu, która co rok grasuje 
i obniża plony..

Po zwiedzeniu pól, na których też widać 
wprawną rękę obecnego gospodarza wróciliśmy 
do pierwotnego miejsca. P. Prezes zaprasza 
nas jednak jeszcze na zwiedzenie ogrodu. 
Wchodzimy i oglądamy warzywnik o różnych 
jarzynach, czysto utrzymaną truskawczarnię, 
maliny, drzewka owocowe. O wszystko gos­
podarz dba, o wszystko się troszczy nie zapo­
minając o żadnym szczególe. W takim np. 
warzywniku enajduje się groszek, kapusta, fa­
sola, buraczki, pomidory, szpinak, karalepa itd. 
Dużo drzewek owocowych jest nowo posadzo­
nych, krzewy również dobrych odmian prze­
ważnie sprowadzane od Hozakowskiego z Toru­
nia. Opróca tego ma p. Prezes i pasiekę, 
wychodząc z założenia, że „cukier krzepi", ale 
miód jeszcze lepiej.

Po obejściu ogrodu zaprasza gospodarz do 
zastawionych stołów. Smaczne zakąski, ciasto, 
kawa a nawet kieliszeczek wódki, pokrzepiły 
□ as na ciele. W czasie kawki p. Prezes wzniósł 
zdrowie prezesa honorowego ks. prób. Chyliń­
skiego i na pomyślność i rozwój rolnictwa. Ze­
brani zaś przez usta ks. prób. Chylińskiego



w a n ie ś li o k rz y k n a c z e ść p re z esa i p a n i d o m u . 
W  c z a s ie k a w k i p . P re z e s o b ja śn i ł je sz c z e o  
g o sp o d a rc e w  o b o rz e , p n z y ta o z a ją c d a n e c y f ro ­
w e z k i lk u  la t.

N a te m lu s tra c ję g o sp o d a rs tw a z a k o ń c zo n o . 
Je d e n z o b e c n y c h k ó łk o w ic z ó w p o d z ię k o w a ł z a 
p o z w o le n ie o g lą d a n ia g o sp o d a rs tw a i z a k a w k ę , 
p o c ze m p o o d śp ie w a n iu „ W sz y s tk ie n a sz e d z ie n­
n e sp ra w y * ', ro z je c h a l i s ię w sz y scy d o d o m ó w 
sw o ic h .

K re d y t 

p o d re je s tro w y z a s ta w z b o ż a .
P a ń stw o w y B a n k R o ln y u d z ie la ć b ę d z ie w 

b ież ą cy m se z o n ie k re d y tu p o d re jes tro w y z a­
s ta w z b o ż a .

O p ro c e n to w a n ie te g o k re d y tu w y n o s ić b ę­
d z ie , ja k w  ro k u u b ie g ły m , 3 p ro c , w  s to su n k u 
ro c z n y m , z tą ró ż n ic ą je d y n ie ż e ro ln ik b ę d z ie 
p o n o s ić k o sz ty b la n k ie tó w w e k s lo w y c h .

N a z b o ż e w  s ło m ie k re d y t b ę d z ie u d z ie la n y 
d o w y so k o śc i 6 0 p ro c , w a rto śc i sz a c u n k o w e j 
z b o ż a , a n a z b o ż e o m łó c o n e w z ia rn ie d o 7 0 
p ro c w a rto śc i (p sz e n ic a , ż y to , ję c z m ie ń , o w ie s) , 
n a g ro c h , p e lu sz k ę , fa so lę i g ry k ę d o 3 0 p ro c , 
w a rto śc i, n a rz e p a k , rz e p ik , s ie m ie ln ian e i s ie­
m ię k o n o p n e d o 5 0 p ro c , w a rto śc i.

K re d y ty u d z ie la n e b ę d ą w c ią g u c a łe g o 
o k re su g o sp o d a rc z e g o z te m , ż e te rm in y p ła t­
n o śc i d la w c z e śn ie j u d z ie la n y c h k re d y tó w (n p . 
l ip ie © , s ie rp ień , w rze s ień ) m o g ą z a p a d a ć ju ż o d 
g ru d n ia , a d la p ó ź n ie j u d z ie lan y c h k re d y tó w 
n ie w c z e śn ie j ja k w  2 m 'e aq a e o d d a ty u d z ie­
le n ia te j p o ż y cz k i.

T e rm in o s ta te cz n y z w ro tu k re d y tu n ie m o­
ż e p rz e k rac z a ć 3 0 c z e rw ca 1 9 3 7 r . z te m je d n a k 
z a s trze ż e n ie m , ż e w o ln o b ę d z ie sk ró c ić o k re s 
sp ła t te g o k re d y tu w  s to su n k u d o in d y w id u a l­
n y c h p o ż y c z k o b io rc ó w d o d n ia 3 1 m a ja 1 9 3 7 
ro k u .

Z b o ż e p rz y jm o w a n e je s t p o d z a s ta w p o d o­
k o n a n y m sp rz ę c ie , t j. p o z ło że n iu w s to g i 
w z g lęd n ie p o z w ie z ie n iu d o s to d ó ł.

W  ro k u b ie ż ą c y m p o n a d to ro ln ik o m , k tó rzy 
d o ty c h cz a s n a le ż y c ie w y w ią z y w a li s ię z e sw o­
ic h z o b o w ią za ń i c a łk o w ic ie sp ła c il i k re d y t re­
je s tro w y z la t u b ie g ły c h , m o g ą b y ć u d z ie la n e 
z a lic zk i w  w y so k o śc i 2 5 p ro c , p rz e w id z ia n y c h 
p o ż y o ze b . N a p o d k ła d w y p ła c an e j z a l ic z k i, o p ro­
c e n to w a n e j ró w n ie ż w  w y so k o śc i 3  p ro c , w  s to­
su n k u ro c z n y m , p o b ie ran e b ę d ą w e k s le z ż y ra­
m i, ja k p rz y n o rm a ln y c h k re d y ta c h o b ro to w y c h .

P rz y u d z ie la n iu p o ż y c z k i b ę d z ie p o s ta w io­
n y p o ż y c z k o b io rc y te rm in , d o k tó reg o z a l ic z k a 
m a b y ć sk o n w e r to w a n a n a k re d y t re je s tro w y . 
W  ra z ie n ie sk o n w e r to w a n ia z a l ic z k i w p rz e p i­
sa n y m te rm in ie , b a n k b ę d z ie m ia ł p ra w o w y ­
m a g ać n a ty c h m ias to w e j sp ła ty z a lic zk i i z a m ia s t 
u lg o w eg o o p ro c e n to w a n ia —  l ic z y ć b ę d z ie n o r­
m a ln e .

Z  k re d y tó w p o w y ższ y ch n ie b ę d ą d o k o n y­
w a n e p o trą c e n ia z ja k ich k o lw ie k ty tu łó w , z w y ­
ją tk ie m e w e n tl . z a le g ły c h ra t k re d y tu re jes tro­
w e g o z ro k u u b ie g łe g o .

D la d ro b n e j w łasn o śc i z o s ta ły u ru c h o m io n e 
k re d y ty z a l ic z k o w e , k tó re to k re d y ty b ę d ą ro z­
p ro w a d z an e z a p o ś re d n ic tw e m S p ó łd z ie ln i K re­

d y to w y c h i P o w ia to w y c h K o m u n a ln y ch K a s 

O sz c z ęd n o śc i.
Z k re d y tu z a l ic z k o w e g o m o g ą k o ra y s ta ć 

w y łą c z n ie d ro b n i ro ln ic y , k tó rz y d a ją a b so lu tn ą 
g w a ra n c ję z w ro tu , p rz y c z em k w o ta u d a ie lo n e g o 
k re d y tu z a l ic z k o w e g o n ie m o ż e w  ż a d n y m ra­
z ie p rz e k ra cz a ć z ł. 2 .0 0 0 d la je d n eg o p o ż y c z­
k o b io rc y .

K re d y ty z a lic zk o w e d la d ro b n e j w ła sn o śc i 
b ę d ą o p ro c e n to w a n e ja k  w ro k u u b ie g ły m 3 p ro c , 
w  s to su n k u ro c z n y m z tą je d y n ie ró ż n ic ą , ja k  
p rz y k re d y ta c h re jes tro w y c h , ż e ro ln ik p o n o s ić 
b ę d z ie k o sz ty b la n k ie tó w w e k s lo w y c h .

Ja k o n o rm ę w y so k o śc i u d z ie lo n e j ro ln ik o w i  
p o ż y c z k i u s ta la s ię o d 1 0 0 k g . ż y ta i o w sa z ł. 
7 ,—  ję c zm ien ia a ł. 8 ,- - p sz e n ic y z ł. 1 0 ,—

P o n a d to b a n k b ę d z ie u p ra w n io n y d o z a l ic z­
k o w a n ia s iem ie n ia ln ia n e g o d o w y so k o śc i z ł. 
2 0 ,—  z a 1 0 0 k g . i g ry k i o ra z s trą c z k o w y c h d o 
w y so k o śc i 5 0 p ro c e n t c e n y c y n k o w e j.

Obniżenie opłat administracyjnych.
P re z e s R a d y M in is tró w g e n . S ła w o j-S k ła d - 

k o w sk i w y d a ł o k ó ln ik d o w o je w o d ó w , p rz e w o­
d n ic z ą cy c h w y d z ia łó w p o w ia to w y c h i p re z y d e n­
tó w  m ia s t, z a rz ą d z a ją c y o b n iż e n ie t . z w . o p ła t 
a d m in is tra c y jn y c h . W  p o ro z u m ie n iu z m in . sk a r­
b u n a jw y ższ a g ra n ic a o p ła t z o s ta ła o k re ś lo n ą * , 
ja k n a s tę p u je :

1 ) z a sp o rz ąd z e n ie o d p isu i p o św iad c z en ie je­
g o z g o d n o śc i z o ry g in a łe m 5 0 g r . z a k a ż d ą 
s tro n ę te k s tu o ry g in a łu ;

2 ) z a p o tw ie rd z e n ie to ż sa m o śc i lu b p o św ia d­
c z e n ie p o d p isu —  5 0 g r .;

3 ) z a p o św ia d cz e n ie , iż  d a n y ro ln ik  je s t w ła śc i­
c ie le m g o sp o d a rs tw a ro ln e g o —  3 0 g r .;

4 ) z a św ia d c ze n ie d la z a k u p u so l i b y d lę ce j, w  
z a sa d z ie p ła tn e , n a jw y ż e j d o 3 0 g r .;

W  ty c h z w ią z k a c h sa m o rz ą d o w y c h , g d z ie 
o p ła ty te z o s ta ły ju ż u s ta lo n e w  n iż szy c h s ta w­
k a c h w y z n a c z o n e o k ó ln ik ie m , g ra n ic e w  ż a d n y m 
w y p a d k u n ie m o g ą sp o w o d o w a ć p o d w y ż k i o p ła t.

Dlaczego należy niszczyć chwasty?
1 . C h w a s ty z a b ie ra ją m ie jsc e z ie m io p ło d o m , 

2 . S iln ie p a ru ją c , c h w as ty k ra d n ą w o d ę , w ilg o ć 
z g ru n tu . 3 ) K o rz e n ie c h w a s tó w k ra d n ą z ie­
m io p ło d o m so le m in e ra ln e p o ż y w n e , ro z p u sz­
c z a ln e w  w o d z ie , w ra z z k tó rą c h c iw ie je c h ło­
n ą . 4 . S iln ie p a ru ją c , c h w as ty o z ię b ia ją g ru n t 
i te m te ż sz k o d z ą z ie m io p ło d o m . 5 . B  u j n e 
w z ro s te m c h w a s ty o c ie n ia ją ro ś lin ę u p ra w n ą , 
k ra d n ą je j s ło ń c e i je g o ż y c io d a jn e p ro m ie n ie 
c ie p ln e i c h e m ic z n e . 6 . C h w a s ty k w itn ą o b f i­
c ie i w y d a ją m a so w o n a s io n a d o s ta ją c s ię w  te j 
p o s ta c i d o z ia rn a s ie w n e g o . 7 . C h w a sty z ro ­
d z in y k rz y ż o w y c h , p rz e n o sz ą k i łę k a p u śc ia n ą 
(k a p u s ty , k a la f io ró w , rz o d k ie w k i i  in n y c h ro ś­
l in  z te j ro d z in y ) , o ra z sz e re g o w a d z ic h sz k o d­
n ik ó w , n iszc z ąc y c h n a sz e z b io ry . 8 . C h w as ty 
z ro d z in y sz o rs tk o l is tn y c h p rz e n o sz ą rd z ę b ru­
n a tn ą n a ż y ta . 9 . K o rz en io w e c h w a sty (o se t, 
m n isz e k le k a rsk i, c z ę s to c h rz a n , p e rz , sk rz y p y , 
c z y śc ie c b ło tn y i in n e ) tk w ią u p o rc z y w ie w  
g ru n c ie , o d ra d za ją c s ię z ro k u n a ro k z ta k z a­
n ie d b a n e g o p o la . C h w a sty n isz c z e ć n a le ży: a ) 
w śró d z iem io p ło d ó w , b ) n a m ie d z ac h , u w ro c ia c h , 
c ( p o ro w a ch p rz y d ro ż n y ch , d ) n a to rac h k o le­
jo w y ch , e ) n a p o la ch w ie jsk ic h i  m ie jsk ic h , f )  
n a p a s tw isk a c h i n ie u ż y tk a ch , g ) k o ło d o m ó w , 
p o p o d w ó rza c h , śm ie tn isk a c h , w ę d o ła c h , h ) n a 
śc ie ż k a ch o g ro d o w y c h .
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Z frontu Spółdzielczego.
Ile jest spółdzielni w Polsce? Ł ączn ie spó łdzie l­
ni należących do zw iązków rew izy jnych jest
11.700. Z te j liczby jest: 
kredytow ych 
handlow ych 
przetw órczych 
różnych
Największa spółdzielnia
Jest nią O kręgow a M leczarn ia spó łdzielcza 
„R otr“  w R ypin ie. Przerob iła łączn ie w r. 1935 
25V » m ilj. kg. m leka. W yprodukow ała 896 tys. 
kg. m asła, 354 tys. kg. sera. Sprzedaż nabiału

5.300
4.200
1.300

900

polsk ich 
ukraińsk ich 
żydow sk ich 
niem ieck ich 

mleczarska w

3.400
3.400
1.000

900
Polsce

w ciągu roku w yniosła 3 m ilj. zł. Sum ę tę 
oczyw iście, po potrącen iu kosztów , otrzym ali 
członkow ie dostaw cy m leka.

Prace nad podniesieniem Hodowli Drobiu 

na Pomorzu.
Pom orska Izba R oln icza w bież, roku zor­

ganizow ała 31 zespo łów konkursów producen­
tów drob iu . K onkursy są w prow adzone w  zes­
połach po 12— 16 uczestn ików i m ają na celu 
podniesien ie użytkow ości oraz popraw ę w ycho­
w u, żyw ien ia i bytow ania drob iu . Pozatem 
zorgan izow ała Izba R oln icza konkursy w ycho­
w u kurcząt rozdając uczestn ikom po ulgow ej 
cen ie 3750 kurcząt jednodniow ych. U czestn icy 
otrzym ali kurczęta po 25 groszy za sztukę w  
ilości 15— 30 kurcząt. K ogutów rasow ych w y ­
dano 38 sztuk po 1,50 zł za sztukę.

W  hodow li gęsi Izba R oln icza urządziła 46 
stacy j gęsiorów rasy białe j pom orsk iej.

Z arodow e hodow le drob iu z Pom orza w y ­
sy łały 17 stadek kur (6 sztuk) na W szechpolsk i 
konkurs nieśności do R ębkow a.

Nowe stawki zwrotu cła przy wywozie zbóż.
W  nr. 47*D zienn ika U staw ukazało się roz­

porządzen ie w spraw ie zw rotu cła przy w yw o­
zie zbóż i ich przetw orów . M ianow icie rozporzą­
dzen ie to obniża z dniem 1 sierpn ia bież, roku 
prem je za żyto , przen ice jęczm ień i grykę z 6 
zł na 5 ał., prem je w yw ozow e za groch, fa­
so lę, w ikę, peluszkę i  bobik rów nież zostaną ob­
niżone z 6 na 5 zł, len z 12 na 8 zł., konopie 
z 10 na 6 zł. Środk i osiągn ięte z obniżk i prem - 
m yj zbożow ych m ają być przeznaczone na pa­
pier nieprodukcji zw ierzęcej.

Ostatnie dni starej Europy.
Dzień 23 lipca 1914 r. zadecydował o wojnie 

światowej.

A ustrja przy ję ła m ord arcyks. Ferdynanda 
w Sarajew ie w czerw cu 1914 r. jako hasło do 
ostatecznego rozrachunku z Serb ją. Postano­
w iono w W iedniu zn iszczyć to państw o, jako 
sam odzielny czynn ik polityczny i w dążen iu do 
tego postanow iono Serb ji niezw yk le ciężk ie 
ultim atum .

B ardzo ciekaw ą jest historja tego altim atum 
austrjack iego do serb ji ż dn. 23 lipca 1914 r. 
N ota zredagow ana w  ton ie jak najbardziej ostrym 
i zaw ierająca w arunk i dla Serb ji jak najw ięcej 
upokarzające —  zostaje w ysłaną do posła au­
strjack iego w B elgradzie, G iessla, z polecen iem 
w ręczen ia je j w tym dniu „ dopiero m iędzy 4 a 5 
godz. popołudn iu".

Przyczyną tego niezw yk łego polecen ia jest 
obecność francusk iego prezydenta repub lik i,

Poincarego w Petersburgu. W iedeńscy dyp lo- 
m aoi obliczy li czas tak , aby nota przetelegra- 
fow ana z B elgradu do Petersburga, nie zastała 
tam już Poincarego, który w tym czasie po­
w in ien być już na parow cu z K ronsztadu, a 
tern sam em , aby uniem ożliw ione zostało szyb­
k ie porozum ien ie się francusko-rosy jsk ie.

A  k iedy w 24 godzin późn iej rząd serbsk i, 
oczeku jący napróżno jak iegoko lw iek znaku otu­
chy z Petersburga —  upokarza się, przy jm ując 
praw ie w szystk ie w arunk i austrjack ie z pew ne* 
m i drobnem i zastrzeżen iam i, poseł G iessI jest 
przerażony. C ały personel poselstw a austrjack ie­
go jest już spakow any i gotow y do odjazdu. 
A le G iessI szybko uspokaja się, znajdu jąc w  no­
cie serbsk iej kuka „ jednak" i „a le", poccem 
daje znak do odjazdu przez'D unaj, nad którym 
nied ługo zahuczeć m ają arm aty .

N atychm iast cały B elgrad dow iedział się, że 
poseł austrjack i opuścił sto licę. O dalszych ro­
kow aniach już ze Serb ją nie rozm aw iano, co do­
w odzi, że A ustrja, będąc w porozum ien iu z 
N iem cam i —  nie chciała, aby spraw a została 
załatw iona ugodow o. W ysyłając to ultim atum 
A ustrja sam a w biła pierw szy gw óźdź do trum­
ny w której spoczęła je j św ietność i potęga.

Jad wężów środkiem leczniczym.
O ddaw na już m edycyna zw róciła uw agę 

na pew ne w łaściw ości jadu, w ęża. M iędzy in - 
nem i postanow iono w ykorzystać najcharakte- 
rystyczn iejszą i dla organ izm u ludzk iego za­
bójczą w łaściw ość jadu, polegającą na ścinan iu 
czerw onych ciałek krw i. Pew nem u lekarzow i 
angielsk iem u udało się po w ielu próbach uzys­
kać w łaściw y rozczyn jadu w ężow ego, który 
po odpow iedn iem rozcieńczen iu staje się nie­
szkod liw y dla organ izm u. R ozczyn ten za- 
strzykn ięty w ży ły człow ieka cierp iącego na 
hem ofilję, chorobę polegającą na niekrzepn ię- 
ciu krw i, skutk iem czego każde najm niejsze 
naw et zadraśn ięcie prow adzi do nadm iernego 
je j upływ u, zdo ła doprow adzić w 17 sekundach 
do skrzepn ięcia krw i i zaham ow ania je j upływ u.

D o preparatu sw ego lekarz uży ł jadu pew­
nego gatunku w ęży, źy jących w strefach pod 
zw rotnikow ych i znanego w nauce pod nazw ą 
„w ęża R ussela". Jad ten jest tak silny , że roz­
czyn 1 gram a te j substancji w stan ie suchym 
rozcieńczony w biljon ie m etrów sześciennych 
w ody m oże jeszcze w płynąć na przyspieszen ie 
procesu krzepn ięcia krw i.

R zecz znam ienna, że ludy starożytne znały 
dzian ie jadu w ężow ego. W  starych zap iskach 
z epok i k ilku tysięcy la t przed C hrystusem znaj­
dujem y w zm iank i o dobroczynnem działan iu 
skóry w ężow ej, która przy łożona do ciała cho­
rego na podagrę, zm niejszała jego cierp ien ia. 
Jad w ężow y zaś, w edług tych zap isków’ by ł 
środk iem w ielce pom ocnym dla „p lu jących 
krw ią".

Dalsze chrzty na Śląsku Opolskim.
K A T O W IC E . W ładze niem ieck ie na Śląs­

ku O polsk im prow adzą nieustann ie akcję zm ie­
nian ia nazw polsk ich m iejscow ości na niem iec­
k ie. W  ostatn ich dniach, jak donoszą ze Śląs­
ka O polsk iego, przem ianow ano następu jące 
m iejscow ości : D ąbrow ice na E lchtung, Sław ice 
na Preisorf, Z akrzów na H ochfelde, B abioa na 

j Jungbirken, B olesław ów na B unzelberg , B ień- 
kow ice na B erendorf, D olędzin na L udw igstal, 

‘ Szym onów’ na Sim sforst, Stan ice na Standorf.

ica K opem ikańska

w Toruniu


